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2 dłfliid o kanały Dofse.
Z W i e d n i a  p i s z ą  n a m  p o d  d a t ą  4

0. m.:
Rząd nie dał jeszcze odpowiedzi w sprawie 

kanałów —  Naprężenie sytuacji w parlamencie 
jesi rzekomo przyczyną zwłoki. Dopiero w p r z y 
s z ł a  s o b o t ę  ma się rada ministrów zajmo
wać bodową kanału galicyjskiego, któiy, jak 
nawet półurzędowy „Fi-emdenblatt" wczoraj do- 
woaził, jest k o n i e c z n o ś c i ą  i kwestyą ży
wotną dla Galicyi. Koło polskie nigdy innego 
chyba nie było zdania. W powtórzonym także 
przez nas artykule „Fremdeublatta“ podnosi się 
ze szczególnym naciskiem ważność kanału, ja
koby 11 1 k o_ d 1 a G a l i c y i  doniosłą, chociaż 
dla Moraw, Śląska i Dolnej Austryi droga wo
dna z Wiedn a do Krakowa niemniej jest ważną. 
To też spodziewać się należy, że posłowie i 
wszystkie czynniki pumiczne tych krajów jak 
najenergiczniej poprą akcyę Koła polskiego, któ
re wyraźnie domaga się rozpoczęcia budowy ka
nału z dwóch stron równocześnie od Wiednia 
k od Krakowa. Interes Galicyi i wspomnianych 
trzech krajów sa. w tym wynadkn zupełnie iden
tyczne i akcya parlamentarna może się odbyć 
równolegle, bez różnicy narodowości i stron
nictw politycznych. Nikt przecież me łudzi się 
nadzieją, jaitoby Koło kiedykolwiek zezwoliło 
na budowę kanału tylko do Bogumina, albo bu
dować się będzie kanał aż do Krakowa, albo 
wogóle me będzie dróg wodnych w Austryi.

Leży więc w interesie wszystkich krajów, 
położonych nad Dunajem, Udrą i W isłą, pro
wadzić akcyę wspólnie i równolegle i wzajem
nie się popierać. Bez względu jednakże na to, 
ozy taka wspólna akcya w obecnej chwili mo- 
że przyjść do skutku lub nie, Koło polskie od 
swojego stanowiska nie odstąpi i domagać się 
musi teraz jasnej i niedwuznacznej decyzyi 
rządu Niejasność sytuacji politycznej musi ra- 
czei tę iccy /y ę  przyspieszyć, aniżeli ją wysu
nąć. Koło polskie musi wiedzieć, z jakim rzą
dem ma do czynienia; czy ma przed sobą rzad. 
który chce jego życzenia respektować, czy też 
rząd, który nad jego życzeniami przechodzi do 
porządku dziennego.

Ostrzegamy także przed taktyką wymuszenia 
ze strony rządu i obligowania Koła do jakich
kolwiek ustępstw w sprawach dla niego waż
nych w zamian za rozpoczęcie budowy kana
łów. Koło polskie już kilkakrotnie opłacało się 
rządowi za tę dotychczas nie wykonaną usta
wę, Głosami Kola polskiego uchwalono w r. 
1907 równocześnie z budowa dróg wodnych, 
budowę kolei alpejskich; dzięki głosom Ki >a 
polskiego rząd otrzymał jeszcze setkę milionów 
dodatkowo z powodu przekroczenia kredytów 
przy kolejach alpejskich; głosam. Koła pol
skiego rząd rozporządzał bez przerwy od rokn 
1901 do duia dzisiejszego. Niechaj więc nikł 
nie występuje z jakiemś nowem żądan:em wo
bec Koła polskiego. D ł u ż n i k i e m  j e s t r z ą d  
i jego jest rzeczą rachunki z Kołem uporząd
kować, w j e g o  w ł a s n y m  interesie.

Do tego przedstawienia rzeczy dodać winniś
my słów kilka:

W  prowadzeniu akcyi kanałowej panuje prze- 
dewszystkiem n i e ;s z c z e r o ś ć i o b ł u da.

Obłudnym i nieszczerym jest w pierwszym 
rzędzie r z ą d ,  w którym czjuny udział bierze 
minister A b r a h a m o w i e  z. Co miał znaczyć —  
pytamy —  artykuł ,.F rcm d en -B la ttu “, mający 
wykazać k on ieczn ość  budowy kanału Wiedeń- 
Kraków? Półurzędowy organ wysilał się na 
wykazanie, że budowa tego kanału leży głównie 
w  interesie G a l i c y i  z a c h o d n i e j  i iej pro
dukcji węgla. Stąd wniosek oczywisty, że innym 
krajom, przez które ten kanał ma przechodzić, 
bez porównania inniej na mm zależy, że mogą 
ewentualnie bez niego się obejść.

Czy p. A b r a h a m o w i c z był uprzedzony

Władysław St. Reymont.
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67 (Ciąg dalszy.)

Sklął go Mateusz i chciał pobić, ledwie ich 
rozdz clili, więc jeno ma nawytrząchal pięścią, 
nasobiczył i odt zedł, a że już było do cna po
ciemniało na świecie, to i naród porozchodził 
się po chałupach.

Na to właśnie czekał Antek, bo, skoro jeno 
drogi opustoszały i ludzie zasiedli przed wie 
czerzami. a po wsi rozwiały się zapachy sma
żonej słoniny, skrzyboty łyżek i ciche pogwary 
przy miskach, przyprowadził Rocha na Józiną 
stj onę, nie pozwalając rozuiecać ognia.

Stary pi zegryz- naprędce coś niecoś, pozbie
rał, co miał swojego, i jął się żegnać z kobie
tami, Hanka padła mu do nóg, Józka buch
nęła skomlącym, rzewliwym płaczem.

— Zostańcie z Bogiem, może się jeszcze zo
baczymy! — szeptał łzawo, przyciskając je do 
piersi, a całując po głowinach, Kiej ten ociec 
roazeny, ale, że Antek przynaglał, tu, pobłogo 
sławiwszy jeszcze dzieciom i domowi, przeże
gnał się i ruszył do przełazu pod bróg 
f  — Konic zaczekają u Szymka na Podlesia, 

a Mateusz was powiezie.
/  spt Mąszę jeszcze zajrzeć do kogoś na wsi... 
Gdzie się spotkamy?

0 tej enuncyacyi gabinetu, do którego należy, i 
czy ten pogląd podziela? Z tem pytaniem po
winien się był ministe^-rodak spotkać przede- 
wszystkiem ze strony prezydyuin Koła pol
skiego. _

Kwestyę budowy kanału postawił pos. Koli- 
seker na ostrzu miecza w kumisyi kolejowrj. 
W ystąpienie jego wywołało wielkie wrażenie; 
iząd czuł się niem zaniepokojony. Mieliśmy te 
dy prawo wyczekiwać, że wystąpieniu temu 
polskiego przedstawiciela da sankcyę Koło pol
skie i poprze jego słowna z całą, polityczną si
łą. Tymczasem dalsza akcya Kola polskiego 
w tej sprawie przewleka się z dnia na dzień
1 na zewnątrz wywołuje takie wrażenie, jak 
gdyby jego organa wykonawcze nie przywiązy
wały do tej kwestyi tej wagi, jaką ona w rze
czywistości posiada.

Za to, co pojawia się na szpaltach wiedeń- 
skiej „Polnische Korespondenz", prezydyum Ko
ła odpowiedzialne być nie może Ale powszech
na panuje opinia, że wydawnictwu to pozostaje 
z prezydyum Koła w pewnym kontakcie. Otóż 
znaczącem jest, że w nrze z daty 30 stycznia 
a więc już po wystąpieniu posła Kolischera 
komisyi kolejowej ze znaną deklaracją, poiawił 
się w „Poln. Koresp." artykulik nod tytułem: 
„Koło polskie a drogi wodne", w  którym za
przeczono, jakoby między Kołem polskiem a mi
nistrem Abrahamowiczem istniały kontrowersye, 
poczem powiedziano:'

„Do niewłaściwej oceny stanowiska Koła po’- 
skiego w sprawie dróg wodnych, przyczyniła 
się — w e d l e  o p i n i i  m i a r o d a j n y c h  o s o 
b i s t o ś c i  z K o ł a  p o l s k i e g o  —  ta okoli
czność, że jeden z członków Koła (p. Kolischer. 
Przyp. „N. Reformy") b e z  u p o w a ż n i e n i a  
prezydyum Kola, złożył publicznie o postępowa
niu Koła polskiego w sprawie dróg wodnych 
oświadczenia, n i e  o d p o w i a d a j ą c e  t a k t y 
c z n y m  i n t e r e s o m  K o ł a .

„Do tych oświadczeń odnieść także należy 
faict, że Kołu polskiemu p o d s u w a n o (!) myśl 
utworzenia „iunctim" między budową kanałów  
a upaństwowieniem nowych linij kolejowych, i 
to w formie, która nie leżała nigdy w inten- 
cyach kierujących Kołem osobistości’1.

Niepodobna przypuścić, aby artykuł ten po
jawił się bez inspiracyi owych „kierujących" 
w Kole osobistości. A jeżeli tak było istotnie, 
to pytamy, w j a k i m  c e l u  t e n  a r t y k u ł  
z a m i e s z c z o n o ?  Dlaczego, w krytycznej dla 
rządu sytuacyi, wywołanej przez deklarację pos. 
Kolischera. dezawuowano ją, pomimo, że była 
ona dla budowy kanałów bardzo korzystną i 
spouk«ła się z aprobatą opinii publiczuej w 
kraju?

Jest to postępowanie, k t ó r e  n a s  g o r s z y  
i upoważnia do przypuszczeń, że w' Kole i je 
go organach wykonawczych nie panuje tak spoi
ła  opinia o potrzebie budowy dróg wmdnych, 

aby wymiyjem jej mogła być s k u t e c z n a  
wobec rządu akcya.

Powiemy krótko. Jeżeli Koło polsk:e zaba- 
gni tę sprawrę, o d p o w i e d z i a l n o ś ć  z a  t ę  
k l ę s k ę  k r a j u  s p a d n i e  n a  p r e z j d y u m  
K o l a  p o l s k i e g o  i n a  m i n i s t r a  A b r a -  
h a m o w i c z a .

Mamy nadzieję, że wynik rady ministrów, 
która jutro oabędz’’e się w^tej sprawne, pomimo 
wszystkich niesłychanie przykrych anteceden- 
cyj — da wynik dla budowy kanałów korzy
stny.

S y ś u a s y ?  p a r l a m e n t a r n a .
(T e 1 e f o n e m.)

W i e d e ń ,  5 lutego.
W sytuacyi parlamentarnej, w której nastą

piło pewne, przynajmniej zewmętrzne, uspoko
jenie > tyle, że możliwe były spokojne obrady 
nad oświadczeniem rządu, nastąpił z powodu 
zajścia z kierownikiem ministerstwa handlu.

—  Przy figurze poa norem, żarno lam po
ciągniemy...

—  A  dobrze, bo z Grzelą mam jeszcze dużo 
do pomówienia.

I przepadł w mrokach, że nawet kroków nie 
było słychać.

Antek zaprzągł konie, włożył w brykę jakąś 
ćwiartkę żyta i worek ziemniaków, pogadał co- 
J k  długo z Witkiem na stronie i rzekł gło
śno

— Witek, zaprowadź konie do Szj inka na 
Podlesie i wracaj! Rozumiesz?

Chłopak jeno błysnął ślepiami, dorwał się do 
koni i ruszył z kopyta tak ostro, jaże Antek 
za nim krzyknął-

—  Wolniej, bo mi, jucho, szkapy zmordu
je sz1

Tymczasem zaś Rcclio przebrał się chyłkiem  
do Dominikowej, kaj miał jakieś rzeczy, i za
mknął się w alkierzu.

Jędrzycn pilnował na drodze, Jagusia cię
giem wyzierała w oułotki, a -s ta r a , siedząc 
w izbie, nasłuchiwała niespokojnie.

W yszło dobre parę pacierzów, nim wyszedł, 
pogadał jeszcze na stronie z Domiuikową i, za
rzuciwszy toboł na plecy, ch eiił iść, ale Jagu
sia naparła się ponieść za nim choćby do boru. 
Nie sprzeciwiał się temu i, pożegnawszy starą, 
ruszyli przez sad na pola.

Szli miedzami zwolna, ostrożnie i w milcze
niu

Noc była widna i sięlnię roziskrzona gw iaz
dami, pośpioue ziemie leżały w cichościach, 
tylko kajś na wsi ujadał pies..’.

M a t a  ją . ponowny zwrot na. gorsze. Obawiają 
się, że dziś przyjdzie znowu ao o b s t r n k c y i  
C z e c h ó w .  _

Czesi zbierają się dziś przed posiedzeniem  
Izby na naradę. O ile z panującego usposobie
nia wnosić można, gotowy sa zjawić się dziś 
na posiedzeniu Izby ze wszystkiemi i n s t r u 
m e n t a m i  o b s t r u k c y j n e m i  na wypadek, 
gdyby kierownik ministerstwa handlu nie spro
stował syyoich wczorajs-ych słów o rozporzą
dzeniach pocztowych.

Także Niemcy zbierają się dziś przed posie
dzeniem Izby na naradę i oświadczają, że ewen
tualne odwołacie przez Mataję jego słów, u w a 
ż a l i b y  z a  „ c a s u s  b e l l i " .

,N.  Fr. Presse“, omawiając wczorajsze o- 
świadczenie dra Głąbińskiego, złożone wr Izbie 
imieniem Kola polskiego, uważa je za objaw 
z a o s t r z e n i a  s i ę  s y t u a c y i .  Deklaracya 
Koła polskiego jest w y r a ź n i e  p o d  a d r e - j  
s e m  C z e c h ó w  s k i e r o w a n e m  o . s t r z e ż e -  
n i e m  aby n i e  p u d d a w a l i  s i ę  kompetea- 
cyi Rady państwa w  sprawie językow'ei. „N, 
Fr. Presse" twierdzi, że ta deklaracya Koła 
polskiego k r z y ż u j e  p l a n y  r z ą d u ,  gdyż 
czyni ona Czechom zarzut z tego, że zrzekają 
się kompetencji Sejmu w sprawie językowej. 
Deklaracya ta nie posłuży do otrzeźwienia Cze
chów, którzy, zdaniem .,N. Fr. Presse", znaj
dują się w szale potęgi.

iE] I I
Poznań, ‘2 lutego. \ 

(Poseł S,,rita >a w sprawie prundej reformy wyburczej.— 
Oburzenie prany. — Brak posłów polskich podczas głu. 
sowimi!. — Rozbieżność Kula sejmowego. — Brak sprę
żystego kie.ownika. — Nie ma stałej pracy i programu — 
Nie wiele lepiej w Kole parłam entarreiu — Rewizya 
zasad politycznych. — Towarzystwo Przyjaciół Sztuk 
Pięknych. — Zarzęd i jury, — Plan działalności. — Śp. 

ks. Zdzisław Piartoryski.)
Koło polskie sejmowe, podobnie jak kilka 

stronnictw niemieckich, uczyniło w Sejmie n io 
sek o zmianę systemu wyborczego w Prusiech, 
„najnędzniejszego w świecie", zdaniom Bismar- 
ka, w duchu postępowym i sprawiedliwszym. 
Stanowisko Kola uzasadnirł poseł ś  w i t a ł  a, 
wybrany przed rokiem niespełna, jako kandy
dat strouuictwa narodowo-ó ''..okrurycznego. Mo
wa jego, wykreślająca ' b nory ofóręlnośe naro
dową polską, a biorąca za podstawę interesy 
„kraju, ludności i korony", oczywiście w Pru- 
siecli, w Izbie spotkała się z wrogiem odpar
ciem wszystkich partyj niemieckich. Omylił się 
poseł Świtała, sądząc, że wystarczy oprzeć się 
na argumentach „rzeczowych11 i obiecać współ- 
piacownictwo Polaków, przy ogólnym rozwoju 
interesów państwowych, aby znaleść poklask, a 1 
conajmnii j łaskawe przyjęcie u konserwatystów 
i liberałów niemieckich. Dla wniosku polskiego 
nie zyskał a n i  j e d n e g  o g ł  o sn , prócz sze
ściu swoich obecnych na zebraniu kolegów.

Natomiast. tv całym kraju, a raczej w prasie, 
wywołał burzę protestów, począwszy od umiar
kowanego „Dziennika Poznańskiego" a ukoń
czywszy na najradykalnie.iszym „Lechu", czy 
„Dzienniku B> dgow^skim".

W istocie wrydaje się sposób rozumowania 
posła Świtały nie zrozumiałym, n i e s ł y c h a 
n y m  w ' p r o s t  jeżeli się zważy, że przy obec- 
nj m systemie wyborczym największą krzywdę 
ponosi właśnie ludność polska, Teror komisa-- 
rzy, landratów i wszelkich innych satrapów pru
skich, jest niesłychany. Zależnemu Polakowi nie 
wolno nawet wstrzymać się od głosowania na 
Niemca, inaczej w tej chwali posadę traci. U- 
rzędnicy pruscy jawnie, w lokalu wyborczym, 
u otu ją  k a żd y  głos oddany i biada listonoszowi 
lub robotnikowi kolejowmmu, któryby śmiał głos 
oddać na Polaka. P rzy  każdych wyborach wy 
chodzą na juwr i ijskrajniejsze nadużycia, fałszy
we zestawianie list, przedwczesne zamykanie lo
kalów wyborczych, wprosi oszustwa, dzięki sy

Dosięgali już borow. gdy Rocho przystanął 
i wziął ją za rękę.

—  Jaguś! — szepnął dobrotliwie —  posłuchaj 
mnie uważnie.

Słuchała pilnie, rozdygotana jakiemś ziem 
przeczuciem

Prawił, kieby ksiądz na spowiedzi, wypomina
jąc jej Antka, wójta i tuż najbarzej Jasia! Pro
sił i zaklinał na wszystkie świętości, by się o- 
pamiętała i zaczęła żyć inaczej!

Odwróciła zesromaną twarz, oblały ją palące 
ognie wstydu, a serce spięło się męką, ale, kiej 
spomuiał Jasia, podniesła hari o g owę.

— A cóż to złego z nim wwiabtam. co .
Jął wywodzić po s w o j e m u ,  a przedstawiać ła 

godnie, na jakie to pokusy się dają i d ) jakie
go to grzechu i zgorszenia może lc-li z y  opiO-
w adzii.. . . .

Nie słuchała, wzdychając jeno i bmssjc się 
myślami do Jasia, że już same wargi Lmące i 
nabrane k iw ią szeptały słodko, gorąco i zapa
miętale: , , ,

—  Jasiu! Jasiu! —  A rozjarzone o c #  rwały 
się gdziesik, kieby ptaki, radośnie rozśpiewane, 
i krążyły nad jego głową najmilejszą...

— Dyćbj m poszła za nim wm wszy ;efc 
świat! —  v/yrwało się jej bezwolnie, żj Rochu 
zadrżał, spojrzał w jej oczy, szeroko otwarte, i 
zamilkł

Na skraju boru pod krzyżem zabielały jakby 
kapoty.___________

—  Kto ta m ?  — w strzym ał się niespokojnie.
—  Jesleśma! Swoi!
—  Nogi mi się już plączą, że odpocznę nie

co — rzekł, ruzsiadaiao mied/w niemi Jagusia

stemowi głosowania jawnego, pośredniego i kla
sowego —  a tutaj poseł polski, którego głos 
czy syreni, czy najbardziej przekonywujący, naj
mniejszego skutku me odniesie, dlatego samego 
już, że Folak mówi, polską sprawę ze swej mo
w y wyklucza i mówi: „w interesie korony"! 
Jakby nie wiedział, że całą politykę antipolską 
aprobuie i popiera właśnie ta sławetna korona! 
Tłumaczenie p. św itały , które zamieszcza „Ku- 
ryer Poznański", brzmi tak niejasno, tak jest 
zawiłe, ze trudno zrozumieć, o co mu właściwie 
chodzi. W poprzednim liście, umieszczonym w 
temże piśmie, powołuje się aż na stanowisko... 
Dmowskiego w Dumie! To też organ narodowo- 
demokratyczny ostro karci swego prutegowane- 
gu i bolesne robi mu wymówki.

Obok tej niefortunnej m ow y4 zaszedł jeden 
jeszcze przykry nad wyraz fakt. Oto wniosek, 
domagający się bezpośredniego i tajnego głoso
wania, jak Wam już zapewnie wiadomo, prze
padł tylko trzema głosami większości a przy
czynili się do tej —  chociażby tylko formal
nej — kieski polscy posłowie. Mimo że uczynili 
sami ten wniosek, na 15 brało udział w obra
zach tylko siedmiu. Jest to nie zrozumiałem, 
powiedzmy raczej niesłychanem, żeby wybrańcy 
narodu w taki sposob lekceważyli swój obowią
zek A jeżeli zarząd Koła zna niesumienność i 
opieszałość swych członków, to mógł był prze- 
ćież na dzień przed obradami zwołać posiedze
nie i nieobecnych zawezwać telegraficznie. W y
mówka, że posłowie, to przeważnie ludzie pracy, 
którzy muszą pilnować obowiązków w domu, w  
ty m  w y p a d k u  n i k o g o  n i e  u n i e w i n i a .

W ogóle coraz bardziej objawia się rozluźnia
nie Kol naszych, ich indolencja i szybkie znie
chęcanie się do pracy parlamentarnej. Brak 
kierownika wytrwałego, energicznego zarówno 
w Kole sejmowem, jak parlamentarnem. Tam 
ks. Jażdewski tutaj ks. Radziwiłł, obaj ludzie 
wiekowi, sterani i chorzy. Z tego łdą koterye, 
zazdrość, lenistwo i ta fatalna opieszałość, któ
ra rumieniec wstydu na nasze lice świeżo w y
wołała. Nie lepiej dzieje się z komitetami wy- 
borczemijw kraju, które w coraz jaskrawszem sta
ją przeciwieństwie do woli wyborców. Skutkiem  
tego poseł, maiąc za Sobą podzielone, niezgodne 
obozy prowadzi politykę na własną rękę, z dnia 
na dzień i mówi co mu ślina do ust przyniesie.

Poseł Świtała wypiera się wpływu sv ego ko
legi w parlamencie, p. Napieraiskiego, zwolen 
nika t. z polityki realnej czy ugoduwej, o któ 
rym twierdzą świeżo pisma śląskie, o ile u:e 
drukują się jogo nakładem, że pertraktował o 
zlauie się Związku górniczego wzajemnej po
mocy z niemieckiem zjednoczeniem zawodowem, 
kierowanem przez centrum. I to właśnie w chwi
li, gdy togoż Związku zlanie się z obydwoma 
poiączoncmi już organizacjami zawodowemi. 
stanęło na porządku dziennym! Może ten wpływ  
jak pisze , Kuryer Poznański" jest tylko bez
wiedny, w każdym razie jest faktem, że w na
szych kołach reprezentantów narodowych coraz 
bardziej ujawniają się sprzeczne z opinią ogółu, 
zapomniane już i wyrzucone na śmieci hasła 
ugodowre. Lud czuje to instynktownie, a że w i
dzi bierność swych komitetów wyborczych mi
mo woli pizypisuie im ciche porozumienie i 
współdziałanie w nienawistnym kierunku.

, Ta rewizya zasad politycznych dokonywm się po 
cichu,'za kulisami i tylko słabe echa przenikają do 
uszu ogółu. Budzą jednak powszechne przerażeniei 
jeżeli n il  nastąpi niebawem jasne wypowiedze
nie programu kierowników naszej nawy polity
cznej, płynącej dzisiaj bez steru, przyjdzie na 
nowo do walk ostrych i zaburzeń.

Program jasny mają przynajmniej realiści 
Chcą stworzenia ugody z rządem-—  nie naro
dem — a żądają swobodnego rozwoju materyal- 
nego, czyli, chcą być mówiącymi po polsku pru
sakami. Odrębność narodową, ua każdern polu 
konieczną, uważają za rzecz szkodliwą rozwo
jowi naszemu ekonomicznemu i politycznemu. 
Jakby tylko o to chodziło! A  przecież germa

nizacja wciska się oknami i drzwiami, po ci
chu, dyskretnie, ale z nieubłaganą konsenkwen 
cyą. Psuje i jątrzy duszę narodu od szkoły po
cząwszy. Czemuż przypisać inaczej objawy 
wstrętnego lojalizmu w dzień urodzin pruskiego 
króla, guzie Polacy, zwłaszcza na małych mia
stach, palą świeczki na wyścigi, zaledwie dwa 
lata po strajku szkolnym? W  Jutrosinie np. 
w dzień oksportacyi ś. p. księdza Zdzisława 
C z a r t o r y s k i e g o  jegu dostawca _ towarów 
kolonialnych dom swój oświetlił od góry do do 
łu! Dość wziąć do ręki pisma ludowe z długie- 
mi spisami polskicn bizantyjczyków, aby stiach  
ogarnął i umysł najbardziej optymistyczny. Na
reszcie zaczęto zwracać u nas uwagę na zma- 
teryalizowmnie mas mieszczańskich, ich sobku 
stwo, ich brak patryotyzmu, ich fatalny przy
kład dla ludn Kampanię rozpoczęia już prasa, 
wołając o przywrócen:e znaczenia ideałom, ży
ciu duchowemu, sztuce i poezji.

Jednym przynajmniej bezpośrednim wyni
kiem skierowania umysłów W ielkopolski na 
idealniejsze cele, jest założenie Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych w Poznaniu. Istniał 
tutaj co praw'da. od lat kilku salon obrazów, 
popierany przez jednostki, ale rządzony jak 
uajfatalniej. Obecnie jest nadzieja, że sprawa 
ta paląca na inne wejdzie tory. Wczorai od
było się zebranie konstytuujęce. Przyjęło sta
tut, wybrano zarząd kom isję rozpoznawczą, 
składającą się i  najlepszych sił. jakiemi dzisiaj 
Wielkopolska rozporządza. Malarze krakowscy 
i warszawscy nie będą mugli mieć obawy o 
swoje utwory pędzla i dłuta, wysyłaiac je do 
Poznania. Projektowana jest dalej wystawa 
sztuki stosowanej, wykłady, połączune z obra
zami świetlnemi, i inne konieczne reformy, aby 
wlać życie w nasz uśpiony świat duchowy. Pre
zesem Tow. jest Ignacy hr. B n i ń s k i, zastęp 
cą architekt Roger S ł a w s k i ,  sekretarzem  
mec. dr K o i r z e w s k i .  W skład jury wcho
dzą z artystów pp.: Sławski, M. Wy w i orski i 
Wł. Marcinkowski, jako przedstawiciele archi
tektury, malarstwa i rzeźby; dalej pp. W ł hr 
Skórzewski, dr T. Jaworski, dr M. Seyda i ks 
dr Zimerman.. Pierwsza wystawa pod ich kie
rownictwem, otwartą zostanie w połowie lu
tego. '

Wielką stratę poniosło społeczeństwo nasze 
przez rychłą śmierć ś. p. ks. Zdzisława C z a r 
t o r y s k i e g o .  Chociaż w ostatnim c_asie (pe 
1903 r.), nie brał już udziału w życiu jjjitycz- 
nem, nie przestał być czynnym w pracy spo
łecznej, a przedewszystkiem starał się podnieść 
u nas poziom kulturalny i artystyczny. Trwa
łym pomnikiem jego działalności jest śliczny 
kościół w Jutrosinie. Dalszą jego zasługą byłe 
walka przeciw separatyzmowi W ielkopolski i 
krzewienie wspólnej myśli polskiej Lud wiej
ski stracił w nim prawdziwego przyjackla i 
opiekuna. .—

&PM1 Aziwa i topiMii.
Prasa rosyjska zajmuje się obecnie bardzo 

żywo sprawą Aziewa i Łopuchina Jeszcze przed 
dziesięciu dniami poheya ogłosiła, że wszystkie, 
rozpowszechnione w prasie zagranicznej wiado
mości o stosunku Aziewa do „ochrany" są —  
„absolutnym wymysłem" i obłożyła grzywnami 
dzienniki petersburskie, które zamieściły trty 
kuły o Aziewie. W  kilka dni później jednak 
kieuy w „Timesie" pojawił się znany ust Ło
puchina do Stołypina. w którym ten były rwiel- 
K.i inkwizytor" stwierdza wyraźnie, że Aziew  
był agentem tajnej poiicyi, rząd zrozumiał, że 
sprawa zatuszować się nie da. Dziennikom oo 
zwolono o niej pisać, a grzywmy na niektóre 
z nich już nałożone zniesiono.

Pierwsze zabrało  głos w tej spiawue „Nowo 
je Wremia" przedstawiają* ją zgodnie z odezw
cen tra ln ego  kom itetu  p a rty i socy a l-rew o lu cy jn ej

zwraliła toboł i przysiadła nieco z boku, pod 
krzyż m, w głębokim cieniu brzóz.

—  Żebyście ino nie mieli jakich nowryd i kło
potów .

—  I. gorsze, że ano idziecie iuż od nas! —  
powiedział Antek.

— Być może, iż kiedyś powrócę, być może!...
— P*iekrwie, żeby człowieka gonić, jak tego 

psa zepsutego! —  buchnął Mateusz.
— I za co, mój Boże, za co? — —  jęknął 

Grzela.
— Że chcę prawdy i sprawiedliwości la  na

rodu! — ozwał się uroczyście.
— Każdemu jest na świecie źle, ale już naj

gorzej sprawiedliwemu.
— Nie martw się. Grzela, przemieni się je 

szcze na dobre, przemieni...
— Tak se i miarkuje, bo ciężkoby pomyśleć, 

że wszystkie zabiegi nadai mo.
—  Czekaj tatka latka, jak kobyłę w ilcy zje

dzą! —  westchnął Antek wprfrzony w cienie, 
kaj mu bielała J a g u s in a  gębusia

—  Powiadam wam, że, kto chwasty wyrj wa 
i posiewa dobrem ziarnem ten zbierał będzie 
w czas żniwny!

—  A jak nie obrodzi? Przeciek i to się 
przy godzi, nie?

—  Tak, ale każdy sieje z wiarą, że dwójna
sób mu zapłonuje.

—  Juści, chciałby się to kto mozolić uadar- 
m o !

^ dum ali się głęboko nad lemi rzeczami.
Winter powiał, zaszeleściły nad mmi brzozy, 

zaszumiał giucho bór, i polami poszedł chrzęst- 
liwy szmer zbóż Księżyc wypłynął i leciał po

a a sa M B s

niebie, jakby ulicą białych chmur, postożonych 
rzędami, drzewa rzuciły cienie, przesiane śwla 
nem, lelki cichym, krętym lotem przewijały się 
nad ich głowami, a jakiś smutek przejmowTa‘ 
serca.

Jagusia zapłakała ciehuśko. niewiadomo la 
czego.

—  Go ci to, co? — pytał dobrotliwie Rocho 
gładza^c ją po głowie.

—  A bo to wiem, markotno mi jakoś...
A le  i w szystk im  nyło m drkotuo, i ja k a ś  ża 

ło ść  rozpierała dusze, że s ied z ie li osow ia li po- 
w ied łen r  oczam i ogarniając R ucha, k tóren  s ię  
iru teraz  w idział, k iej ten  św ię ty  P  lisk  i. Sie 
d ział pod krzyżem , z k to ie g o  c iężk o  o b w isły  
C hrystus jakby błogosław i* okrw aw ione™ i ręca- 
mi jeg o  s iw ej, um ęczonej g łou  ie. on za ś ją ł m ó
w ić o łosem  pem ym  dufiiuści:

 A  o m nie s ię  n ie  trw óżcie , k ru szyn am
tylko, jedno źdźbło z bujnego pola, wezmą mię 
i zagiiDią, to i cóż, kiedy takich zostanie jeszcze 
wiela, i każden tak samo gotów dać żywot dla 
sp-awy.. A przyjdzie pora, że jaw i się ich ty
siące, przyjdą z miast, przyjdą z chałup, przyjdą 
ze dworów i tym ciągiem nieprzerwanym położą 
głowy swoje, dadzą krew sw-oją i paaną jeden 
za drugim, stoząc się. ]ak te kanTcnie, aż póki 
się z nich nie wyniesie ów święty, utęskniony 
kościół... A mówię wam, że stanie i trwał bę 
dzie po wieu wieków, i już go żadna zła mn 
nie przezwycięży, bo wyrośnie z ochwiurne 
krwie i miłowania (C. d. n.)
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Ciekawą jest charakterystyka Aziewa, którą 
ten dziennik podaje:

„W ysokiego wzrostu —  czj tamy tara, gruby 
brunet kaimuckiego typu, krótko ostrzyżony, z 
twarzą spoKcyjną, z nosem spłaszczonym, ze zwi
sającą dolną wargą i odstającemu nieco uszami —  
takim jest Aziew Na pierwszy rzut oka me 
można było poznać w nim żyda. On sam też 
starał się jak najbardziej ukrywać swoje po
chodzenie. Ubiei ał się zawsze elegancko. Często 
u idywano go na dworcu iiuaiandzkiin w Pe
tersburgu w cennisowem ubraniu.

„Aziew mieszkał spokojnie w Petersburgu 
mimo że od r. 1902 odgrywał wielką rolę w ur- 
ganiz&cyi bojowej. Nie dalej jak w lecie ubie
głego roku Aziew już to sam, już to w  towa
rzystwie, bywał częstym gościem w teatrze o- 
gyodowym „Bnff", „Fars" i innych, zabawiając 
się tam w sposób wielce rozrzutny. Do Paryża 
wyjeżdżał wprawrdzie często, ale nie na długo, 
najwięcej na dwa lub trzy tygodnie. Podróż 
odbywał zawsze luksusowym pociągiem. Rodzi
na Aziewa nw,szkała stale w Paryżu, w dziel
nicy łacińskiej, niedaleko od „Lion de Belfort

Aziew cieszył się jednakiem uznaniem w Pe
tersburgu, zarówno jali zagranicą, starał się 
zawsze trzymać w swem ręku wszystkie nici 
planów rewolucyjnych. Człowiek o bardzo sil
nej woli, umiał zmuszać do posłuszeństwa swoje 
otoczenie, mówił bardzo ostrożnie, wrażąc każde 
słowo, a na posiedzeniach i naradach mówił wo- 
gole mało i naichetniej ostami. W rzeczywisto
ści ten Aziew był ztw sze panem sytuacji, zna 
jąc dokładnie wszystkie tajemnice i wszystkie 
plany organizacyj rewolucyjnych. Stosownie do 
tych planów informował o nich z jednej strony 
polic,yę, z dmgiej zaś kierował ich wy konaniem, 
wysyłając na pooteruuki rozmaitych rewolucyo- 
nistów wyła.cznie według swego uznania i wy- 
hora. W ten sposób pozby wał się on najczęściej 
ludzi, którzy wydawali mu się z jakiegokolwiek 
powodu niebezpiecznymi dla niego samego. Tak
że miał on zwyczaj oskarżać innych o szpiego
stwo i prowokatorstwo, d o m a g a j ą c  s i ę  u- 
k a ra  n i a i c h  ś m i e r c i ą .  Był to drugi jego 
sposób usuwania z organizacyj rewolucyjny eh 
ładzi zbyt przenikliwych...

Poza tem Aziew unikał wszelkiego afiszowa
nia się na zgromadzeniach liczniejszych nigdy 
nie przemawiał, natomiast bardzo pilnie... słu
chał . Wogółe talentów oratorskich człowiek ten 
nie miał Wołał zawsze —  „działać".

W łonie komit°tu centralnego socyalno-rewo- 
lucyjnej partyi znajdował sie obok Aziewa je
szcze drugi szpieg T a t a r ó w .  Kiedy obudziły 
się podejrzenia przeciw nim obydwom, Aziew 
nmir.ł tak sprawą pokierować, źe Tatarowa je- 
Bzcze bardziej obciążył, a sa n  „oczyścił się" z 
wszelkich zarzutów. W  rezultacie T a t a r ó w  
z o s t a ł  z a b i t y ,  w jednym z hoteli w7 War- 
szav ie.

Stosunki Aziewa rozciągały się daleko poza 
sferę wnlywów partyi socyalno-rewołucyjnej. 
Autorytet jego bvł w  całym świecie rewolucyj
nym tak wielki, że szanowały go także inne 
party" rewolucyjne, pozostające w antagonizmie 
i  partyą socyal rew olucyjną. I  tak n. p. partya 
maksymalistów, która energicznie zwalczała so 
eyal-rewołueyonistów, jako zbyt wielkich opor- 
tunistów, dla jednego Aziewa czyniła wyjątek, 
nazywając go' stale „wielkim Aziew em“ i wiel
biąc w nim jego zamiłowanie do krańcowego 
bezwzględnego teroryzmu.

Cafła zagraniczna polieya taina rosyjska stała 
niemal wyłącznie na zeznaniach A..iewa. Kiedy 
w r, 190-2 Plehwe postanowił znieść tę poiicyę, 
jako instytucyę bardzo urogą, a nie przynoszą
cą pożytku, Aziew, który bywał u straszliwego 
ministra bardzo częstym gościem , zdołał go 
przekonać, że policja’ zagraniczna jest konie
czną i inoże być bardzo pożyteczną. Potrzeba 
ją tylko lepiej opłacać...

Obecnie okazało się. że głównym winowajcą 
rozwiązania drugiej Dumy był nie kto inny, jak 
t y l k o  A z i e w .  Un to, jako „sekretarz1 pro
wadził pi oto kół aa konferencyi posłów wolno- 
myślnych w Teriokach, na której debatowano 
nad wydaniem odezwy do armii i marynark 
On poznał caią organizację propagandy wśród 
wojska, którą stworzyli byli socyalistyezni po
słowie do drugiej Dumy, i ou dostarczył policji 
wszystkich tych dowmdów ich winy, na podsta
wie k-órycń rząd zażądał potem wy dama ich 
od Dumy Aziew był serdecznym przyjacielem  
głównego inicjatora tej akcyi posła do drugi.;! 
Dumy O z  o 1 a, którego też potem wydał poli
cji, ale ten zdołał wcza* umknąć.

U  Ł o p n c L i & a  b y w a ł A z iew  tu k ż e  b °  'Izo 
częstym gościom, informując go o zamiarach re
wolucjonistów, którymi się ten bardzo żywo in
teresował, pragnąc śledztwo w ważniejszych 
sprawach prowadzić  osobiście. — Tak obliczają, 
Aziew „zarobił" w ciągu dwóch lat rewolucyj
nych przeszło loo ooo franków na swojem rze
miośle.

O Ł o p u c h i n i e  i jego roi5 w całej tej nie- 
bywałej sprawie me wiadomo o wiele, więcej, 
ponad to, co on sa n  w znanym swoim liście 
do Stolypina napisał. Dzienniki petersDarskle 
opowiadają, że aresztowanie Łopuchina było 5nż 
postanowione dnia 31 stycznia Dnia tego sę
dzia śledczy dla spraw szczególnej wagi T ł v  
s t o w s k i odniosł się do zarządu więzietra w'j- 
borskiego t. zw. „Na krestach" z żądaniem, a- 
by przygotowano celę dla s z c z e g ó l n i e j  u-
p r z y w i l e j o w a n y c h .  Kiedy po dziewięcio- 
godzinnej rewizyi w mieszkaniu Łopacliina prze
wieziono go wreszcie do więz.ema, n a  s p o t 
k a n i e  j e g o  w y s z e d ł  s i m  d y r e k t o r ,  
w i t a j ą c  g o  z w i e l k i e m i  h o n o r a m i  i 
przemawiając do niego pełnym tytułom. Mimo 
to Łopuchin musiał poddać się osobistej rewi
zyi, puczem sam oddał rzeczy, których, wedle 
regulaminu, nie wolno posiadać w celi.

P j  załatwieniu dalszych formalności odpro
wadzono Łopuchina do przeznaczonej dla niego 
celi. Jest ona najlepszą w całem olbrzymiem 
więzieniu, przestronna, jasna i stosunkowe, 
z komfortem urządzona. Jako szczególniejsze 
ustępstwo, pozwolono Łopuchinowi mieć cary 
dzień łóżko do dyspozycji. Wkrótce po rozlo- 
kuwaniu się Łopuchina w więzieniu, dostarczo
no ma materyałów t morskich, książek i her
baty Pierwsze widzenie się Łopuchina z żoną 
dopuszczono jaż trzeciego dnia po jego uwię
zieniu. co również uważane jest za szczegól
niejsze ustępstwo, ponieważ z reguły inkw izyci 
mogą przyjmować odwiedziny dopiero po dwóch 
tygodniach od czasu uwięzienia.

NazajJtrz po uwięzieniu Łopuchina, przez 
eały dzień zjrżdżaiy się do jego mieszkania 
rozmaite wybitne oscListości świata urzędni

czego, aby pani Łupuchisowej wyrazić współ
czuł ie. Obrony Łopuchina podjął się jegu przy
jaciel ks. Urusow, były poseł do pieiwszej D u  
my, znany ze swoich rewelacyj o instyg&to- 
rach pogromów. Zdaniem ks. Urusowa. Ł o p u -  
<h a m u s  i b y ć  u w o l n i o n y .  List jego do 
Stoły pina pisany, dostał się do redakcji „Ti- 
mesa" w sposób zupełnie zagadkowy O istnie
niu lego listu wiedziały tylko trzy osoby: sam 
Stołm in, towarzysz jego Makarów i szef de
partamentu policyi Trusiewicz. Łopuchin i jego 
obrońca ks. Urusow przypuszczają, że w uto
czeniu Stołypma, ktoś list skopiował i doręczył 
go rewolucjonistom Śledztwo przeciw Łopu
chinowi ma odbywać się bardzo pospiesznie.

K r o n i k a .
K i- a l t O w , 5 lutego. 

Konkursy dla  rękodzielników. D yrekcja m iej
scowego Muzeum techniczno-przemysłowego rozpi 
suje konkurs na 1) meble dla pokoju sypialnego  
(dla stolarzy); 2} lichtarz kościelny. Nagrody ad 
l )  4 0 0 , 3 0 0  i 100  koron; ud 2 )  100, 5 0  i 25  
koron. Bliższe dzczegjły konkursu otrzymać można 
w kaneelaryi Muzeum w godziuach od 6 — 8  w ie
czorem.

Na wyższych kursach dla kobiet im. dra 
A. Baranieckiego Z dniom 1 Intogo rozpoczęły się 
wpisy na letnie półrocze i będą trw ały do 10  b. 
m. tym  też dniu rozpoczną się wykłady dru
giego pułrooza o godzinie 9  rano. Z przedmiotów  
wykładanych tylko w letnicm  półroczu przybywają: 
biologia —  prof. dr M. Siedlecki, geografia kolo
nialna —  prof. A. Szarłowski, hygiena —  prof. dr 
St. Prooa, pedagogia —  prof. dr J. Jakóbiec. W y
daje plany, udziela inform acji i przyjmuje wpisy 
sekretarka kursów, Karmelicka 36, II  p., w godzi
nach od 9 —  12  przed południem i od 3 —  5 po 
południu.

Nowy kościół w Krakowie. Jak wiadomo, zgro
madzenie ki. Jezuitów  postanowiło wznieść n a  W e
sołej nową- św iątynię pod wezwaniem Serca Jezu
sowego i przed kilku miesiącami poczęło urzeczy
w istniać zamiar, dawno powzięty. Za zasadę przy - 
jęto, że nowy dom B oży ma bię należycie dostta- 
jau do dowi żnych a  malowniczych św iątyń i zaby
tków starego Krakowa, a zakazem odpowiadać —  
ile  to tylko możliwe —  nadziojom i oczekiwaniom  
ofiarodawco w i przyjaciół zakonu, których poboż
nej hojuosci istn ienie Bwe w yłącznie będzie za
wdzięczał. W  tym celu projekt kościoła, wykonany, 
przez krakowskiego architekta, p. Fr. II ą c z y ń- 
s k i e g  o, przedkładano do oceny miłośnikom sztu
ki i znawcom budownictwa, a nadto, aby poruszyć 
i wybadać opinię szerszych kół, mooel tegoż pro
jektu, starannie wykonany w drzewie, wystawiono 
na widok publiczny w krakowskim gmachu sztuk  
pięknych, fotograficzne zaś zdjęcia modelu rozrzu
cono w licznych reprodukcyach po całym kraju.

D zięki temu zaczęto niebawem o projektowanym  
kościele krakowskim coraz ży wiej i głośniej roz
prawiać. Pośród tych głosów nie brakło ani w y
razów najżywszego uznania dla całości pomysłu i 
wszystkich niemał jego szi’zego'łów, ani też kry
tyk. Zgromadzenie ks. Jezuitów starało się z  w szy
stkich uwag —  o Ile to tylko możliwem było —  
w., ciągnąć pożyteczne dla dobra sprawy wskazówki. 
Zebrawszy w pewną całość te sądy 1 opinie, które 
z różnych stron podnoszono dość zgodnie i  z s il
niejszym naciskiem, nabrano przekonania, że przy 
puwstać mający m kościele znieść należy tak zwane 
„przybudówki", które wzdłuż ulicy Kopernika na 
pierwszy plan wysunąć się miały. Zaprojektowana, 
wedle ewojskich wzorów, sygnatura, jakkolwiek  
chwalona przuZ niejednego ue znawców, r ie  traf;ła 
również do gustu wszystkich i ogól domagał się  
monumentalnej wieży.

W  porozumieniu tedy z autorem projektu p. Mą- 
czy uskiio i za jego zgodą, usunięto z planów wspo
mniane powyżej przybudówki, a tom samem odsło
nięto cały kościół od strony ulicy Kopernika, do 
nlicy go przybliżono i inaczej rozmieszczono jego 
bramy webodowe. W nętrze kościoła w zasadniczym  
pomyśle i rozkładzie pozostawiono niezmienione; 
niektóre jednak jego partye, skutkiem zmian, da
dzą sie obecnie korzystniej i bugacioj rozwinąć. 
Sygnaturę ma zastąpić m o n u m e n t a l n i ,  w i e  
ż a , która zresztą od początku odpowiadała pra
gnieniom z&konn i na kilka już sposobów projek
towaną była, jeśli tylko na wzniesienie wieży znaj
dą się odnowiednfe fundusze. Fundusze te, jak wia
domo, czerpie zakon w yłącznie ze składek i ofiar 
społeczeństw a; jeśli w ięc dzieło ma być doprowa
dzono do skutku, h o jn a  pamięć ogółu O niem jest 
niezbędna.

Towarzystwo, rolnicze wobec „Straży". Do 
noszą sam  z miastu.

Do Syndykatu To w. rolniczych w Krakowie zgło
sili się przedstawiciele „Straży Polskiej" z  prośbą, 
aby pozwolono w ywiesić w lokalu Syndykatu afisz 
bojkotowy „Straży". W  odpowiedzi na to jeden  
z urzędników instytucyl odparł lakonicznie:

—  Ja sobie tego nie życzę.
Na to przedstawiciel. „Straży" odparł grzecznie:
— Czy woluo zapytać, dlaczego ?
Na to niewinne zapytanie urzędnik Syndykatu  

zawołał brutainio:
—  Jakiem prawem śmie pan zadawać tak zu

chwałe (!) pytanie. Ja p a n a  k a ż ę  w y r z u c i ć  
z a  d r z w i  p r z e z  w o ź n e g  o I

Syndykatowi tow. rolniczych wolno w yw iesić lub 
niew> w iesić afisza bojkotowego, ale nie wolno w ten  
sposób traktować przedstawiciela instucyi patiyo- 
tycznej!

Z T o w a r z y s tw a  in ia y c z n e g o . W  niedzielę 14
im ago o gedz. 5 popołudnia oduędzie się w  lokalu 
Towarzystwa muzycznego (P lac Szczepański 1. 1 
II. p) zwyczajne w»lne zgromadzenie . z następu
jącym perządkinm oorad: 1. Odczytanie protokółu z 
poprz; dniogo zgromadzenia, 2. Sprawozdanie z czyn 
ności zarządu 1 staną T owarzystwa i konserwato- 
ryuw; 3. Sprawozdanie komisy! kontrolującej; A. 
W ybór członków wy działa i komisyi kontrolującej; 
5. W nioski i  interpelacye. Ktoby karł y na czas nie 
otrzym ał, raczy w dniu zgromadzenia upomnieć s i . 
o mą w kanceiaryi towarzystwa.

Z u n iw śr s y te lu , P. Jau Sajdak, rodem z Bu- 
rzyna, otrzym ał dziś w tutejszym uniwersytecie 
stopień doktora filozofii.

Z teatru ludówJflO. w  sztuce p t. „W arsza
wa w nocy", odegranej wczoraj, zakończył p, Cy
ryl Danielew ski szereg swych gościnnych w ystę
pów w teatrze ludowym B ył to zarazem beuefis 
utalentowanego autora i artysty dramatycznego, 
dlatego w  teatrze zebrała się bardzo liczna publi
czność, darząca bezusunnem i brawami, a także 
wieńcami i  bukietami w arszawskiego gościa, który 
szeregiem  swych występów ogromnie nrzyczynił się  
do ożyw ienia sceny Indowej. „W arszawa w nocy" 
to doskonały wodewil lokalny, rełen  zabawnych

sytuacyj 1 qni pro qno, malujący aoB&anemi nar- 
wami nocne życie w ielkiego miasta, w t. zw. w yż
szych jego i niższych sferach ludności, Nocne przy
gody przy zw iedzania miasta, baronówny z kamei 
dynerem i guwernantki francuskiej z ekspresem, 
urozmaicone ciągłem i śpiewami i tańcami, przed
stawione zostały z taką werwą 1 humorem, że wy
woływ ały ogólną, ciągłą w esołość w andytoryum

Na pierwszy pian wybili się, jak zw ykle, w swych 
colach, p. D anielew ski (Bafctysta kamerdyner) i p 
Zielińska (niezrównana wdziękiem baronówna Mery), 
dalej p. Poleóski w roli posłańca publicznego i p. 
Grabowska z temperamentem odtwarzającą podsta
rzałą Francuskę P. Tui ski w  roli oberkelnera re
stauracyjnego dał poznaó, że także role komiczne 
są w łaściwe jego talentow i, p. Cholewicz zaś w roli 
młodego małżonka wdowy po sześciu mężach (p 
Konarska) Tył duszą drugiej odsłony (w esele na 
przedmieściu), w której rej wodził. \V rolach po
mniejszych _ odznaczyli Bię pp Gawlikowska, Kol- 
manówna, Świerczewska, Modzelewski, Jejde i Ko
narski. W  akcie ostatnim, w ogródka zamiejskim, 
p. Helska odśpiewaniem większej aryi, dała poznać 
swój ładny i silny głos którym wiada swooodnie 
i pewnie.

Aresztowanie niebezpiecznych złoazlei. Do
policyi krakowskiej nadeszło z sądu rzeszowskiego  
doniesienie o uw ięzienia tam dwóch niebezpie
cznych złodziei kieszonk, wych, prawdopodobnie zna
nych też i na braku :rakowskim. Są to: an ton i 
Aceuońeki, rodem z Przem yśla i Majer Ju st ve! 
Spindler z Korczyny. Acedoński 1 Just aresztowani 
zostali w Tarnowie, w ■ uw ili, gdy wjeżdżali do 
miasta dorożką, najętą w Sędziszowie, dokąd przy
jechali koleją z Rzeszowft. Trzy pierwszej rewizyi, 
odbytej w Tarnowie, nie znaleziono przy nich nic 
oprócz drobiazgów, dopiero w sądzie karnym w 
Rzeszowie, dokąd ich odstawiono, znaleziono przy 
Acedońskim i Juście znaczniejszą, bo dochodzącą 
kilku tysięcy koron w gotówce. Obecnie czynione 
są dochodzenia, gdzie popełnili Acodoński i Just 
ostatnią kradzież.

Z Sokoła w Poagórzu. W  dniu 7 b. m., tj.
w niedzielę, odbędzie się w Sokole podgórskim do
roczny p o p i s  g i m n a s t y c z n y .  W  program po
pisu wchodzą: I) ćwiczenia uczenie Sokoła .asl mi 
w 4  obrazach i w  zastępach na przyrządach; 2) 
ćwiczenia druhów Sokoła obręczami 1 w zastępie. 
3) ćwiczenia druhów na drążku, stoie gim nasty
cznym, oraz 4 )  ćwiczenia parterowe. Nadto druho
w ie wykonają ćwiczenia wolne w 4 obrazach (w y
konywa ie  na ogolnym zlocie czeskiego sokolstwa  
w Pradze w 1 9 0 7  r)

Ba) akademicki w Podgórzu. Znam z ruchli
wej działalności w  Podgórza towarzystwo „Czy- 
te'nia akademicka" urządza w roku bieżącym, po
dobnie jak i la t nbiegłycb, w  salach Sokoła pod
górskiego b a l  a k a d e m i c k i  dnia 6 bm„ t. j. 
w sobotę. B ale czytelni c ie3zjły  się zaw sze wiel- 
kiem powodzeniem 1 obecny bal również budzi ży 
we zainteresowanie w  szerokich sferach Podgórza. 
Liczny komitet czyni wszechstronne zabiegi, Dy so 
botnia zabawa zyskała ogólne zadowolenie i uzna
nie wśród licznie zgłaszających się uczestników.

Z akcyi bojkotowej W kraju Z Tarnopola p i
szą nam: D zięki inieyatyw io Zarządu Głównego
Straży polskiej, pogłębia się w naszem mieście 
akcya bojkotowa. Do organizacyi Straży przystą
pili (obok komitetu Pań) także kupcy i przemy
słowcy polscy. W  każdym polskim oklepie znajdują 
się wyborowe towary krajowe. Publiczność pulska 
kapuje w yłącznie towary krajowe o ile tylko są na 
składzie. Onegdaj rozlepiło gremium kupieckie afi
sze bojkotowe z wymienieniem firm, któro zaopa
tryw ały się w towar krajowy. W artoby zwrócić 
w tym kierunku większą baczność na m iasta mniej
sze, gdzie niemal wszystko jest po dawnemu.

Brednie hakatysty. Do jakiego stoimia demen- 
cyi dochodzą hakatyści w  swoich szczuciach na 
P jlakJw , daje najmowszy przykład „Poseuer Tagb- 
blatt", donosząc o zaślubinach arcyke Renaty, 
córki arcyke. Karola w Żywcu, z ks. Radziwiłłem. 
Znakomicie poinformowane pismo hakatystyczne do
nosi, że arcyks. K aiol Stefan ożenił się z ks. Ra
dziwiłłówną i że podczas nczty w eselnej jeden  
z ofieyalistów arcyksięcia w niósł toast na cześć 
„przyszłej polskiej pary królewskiej" Do wiado
mości tej dodaje „Poseuer Tageblatt" uwagę, że 
Polacy restaurują W aw el, gdzio ma zamieszkać 
arcyksiąże, pieniądzmi „płynąeeml nie tylko z ich 
k ło sz e n i1*. P o c ie sz a  s ię  Jo d n a k io  p ism o p ra s k ie  d a l
szą uwagą, łe  „daleki krok od zamieszkania na 
W awelu do —  króla polskiego". Odpowiadamy nie
mieckim aforyzmem. „Gut gubriillt".

Gorlice, 2 lntego. tRada m iękka. —  Budowa 
szkół. —  R egu lacja  miasta. —  W ykluczenie ase
sora. —  O kolej do Konieczny). Na wczorajszom  
posiedzeniu Rady miejskiej przeprowadzono szeroką 
dyskusję na temat budowy szkół ludowych. Sprawa 
ta  w lecze się już od roku i Btał» Fię w ostatnich  
czasacn ba'dzo piekącą Mimo to wybór placu pod 
budowę napotyka w radzie i  w komisyi na trudno
ści, ponieważ w szystk l możliwe do przyjęcia pro
jekty. połączone są z koniecznością utworzenia no
wej ulicy, co w iększość naszych radnych do budo 
wv zraża. Rozszerzenie miasta i regulacya ulic nie 
leży tedy w programie obecnej rady miejskiej. Nu 
razie uzupełniono tylko kom ijyę dla toj spraw j. 
W  tiakcie obrad jeden z radnych zwrócił uwagę 
na zbyt częste absentewanie się  na posiedzeniach  
niektórych radnych i asesorów, a gdy skonstato
wano, że nie lsp iij  eię dzioje na posiedzeniach 
magistratu, zgłoszono formalny wniosek o w yklu
czenie z Rady jednego z asosorów. W  dwnkrotnam 
głosowaniu wniosek powyższy uchwalono większo
ścią jednego głobn ponad poiowę obecnych. Charak 
terystyczne ze względu na stosunki panujące w ma
gistracie, jest Oowiad"zenie burmistrza, że na wnio
sek powyższy czekał już zdawna sam magistrat, 
który z „lojalności dla aserora*1, z wnioskiem ta 
kim nie mógł przyjść przed rade.

Na radzie podniesiono także sprawę budowy ko
lei z Gorlic do Konieczny i z uwagi, że poseł nasz, 
ks. Pastor, działa wręcz odmiennie, niż wymaga 
tego interes Gorlic, uchwalono wezwać powiatową 
zom isyę kolejową do jaLuajenergiezniejszej akcyi 
w tym kierunku.

Nowy Sącz, 4  lutego. (Z Rady powiatowej. 
Kółka rolnicze. Mleczarnia) W ybór nowego prezesa 
Rady powiatowej, po zgonie ś. p. W ładysław a Głę
bockiego odbędzie się 16 lutego br. Zarysi wały się 
dwie poważne kandydatury, posła dc parlamentu 
p. Stanisław a Potoczka, byłego ledaktora „Związku 
chłopskiego", ze strony w łościan i ks dra Alojzego 
Góralika, infułata z N. Sącza. W  każdym razie 
prezesem powinien sOBtać człowiek o szerszym po
glądzie na sprawy społeczne, energiczny, g d jż  jest 
wiele do naprawienia- Przedewszystkiem  ohydny 
etan dróg. N a 1 0 1 3  km. dróg drugiej klasy był
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zaledwie jedei dozorca, bez wszelkich kwalifikacji. 
Budowano drogi bez w szelk'ch planów, stąd droga 
np. do Wlerhomli przechodzi 11 razy przez potok. 
Rada zajmie się też wkrótce bprawą utworzenia 
czterech posad konduktorów drogowych, cekm  nale
żytego uregulowania dróg. Przyklamiąć należy tej 
myśli. W śród podań o te posaay znajduje się także 
podaniu niepolskie, które jest siln ie protegowane. 
Ostrzedz należy przed tą nominacją.

Organizator kółek rolniczych i prezes Związku  
ukię-ow ego p. Stanisław  Mlczyńskl po otrzymoniu 
posady inżyniera, dla w łości rentowych złożył pre
zesurę, w  je«ro miejsce proponują p. Skąpskiego  
z Brzeznej.

Założona przez Towarzystwo rolnicza mleczarnia 
sprzedaje dziennie po 3 0 0  litrów mleka Na lato 
przydałby się pokój do śniadań wraz z ogródkiem, 
tak jak ro jest w mleczarni rzeszowskiej.

0 lekarskie honoraryum w kwocie 12.800 K. 
Z T a r n o p o l a  piszą nam: Przed senatem orze
kającym tut, Lądu obwodowego, złożonym z radców 
Sosnowskiego, jaku przewodniczącogo, Partyckiego  
i Freunda, jako wotantów, odbyła się onegdaj roz
prawa spadkobierców i. p. lenarza dra Ludwika 
N a z a r k i e  w i c z a ,  przuciw masie spadkuwej ś. p. 
Jzieżana z Czerwoncgrodu, pow. Zaieszczczyki, Ja
na G ł ę b o c k i e g o ,  o 1 2 .8 0 0  kor. honoraryum 
lek arakiego.

Spro.wa przeJstawia się następująco. W  lipcu 
15 0 7  r. zmarł ś. p, ks. Jan Głębocki, prawie 90-  
letn i starzec, pozostawiwszy teutament, w którym  
uniwersalnym spadkobiercą swego mająiku zamia
nował Zakład SS. Miłosierdzia w Nyrkowie, fundo
wany przez Helenę z Górskich ks. Ponińską, . j a 
tkę ś. p. K aliksta Ponióskiego. T esrament ten sp i
sany był na la t 10 przed śmiercią. Pierwotnie jaku 

adkobierca wymieniony był w nim ś. p. dr Lu
dwik Nazarkiewicz, daleki jego kuzyn, następnie 
jednak ołówkiem przekreślił ks. Głębocki nazwisko 
Nazarkiewicza. a umieścił Zakład SS. Miłosierdzia.

Stosunek między ks. Głębockim a dr Nazarkie- 
wiczem, stale ordynującym lekarzem w sanatoryum  
w Griess, był tego rodzaju, żo k„. Głębocki prawie 
przez 1 0  lat zasięgał porady lekarskiej u dra N a
zarkiewicza, jnż to wzywając go do siebie, juZ te 
zasięgając porady lekarskiej listow nie. Przyjazdy 
dra Nazarkiewicza, do Czerwonogroau zdarzały się 
dwa lub trzy razy do roku, zw ykle na wyraźne 
życzenie ks. Głębockiego, nieraz zaś wstępował dr 
Nazarkiewicz do Ozerwonogrodn przy sposobności 
odwiedzania swego Ojca, mieszkającego na W oły
niu. Porady lekarskie listow ne ks. Głębockiego były 
np. tej treści: co robić, gdy mu się dwa zęby rn- 
szają, gdy go zabnlało oko, lub gdy m!ał krwmtok 
z nosa. Na w szystkie te dolegliwości dostawał od 
dra N azarkiewicza już to recepty, już to wskazów
ki, jak ma się zachować. Dr Nazarkiewicz zała
tw iał listow nie w szelkie leg  u rodzaju zapytania. 
Ks. Głębocki nie płacił jednak nigdy za te wizyty 
i porady ś. p. drowi Nazarkiewiczuwi, obiecując 
mu, żo o nitn nie zapomni przed śmiercią.

N a kilka dni przea śm iercią ks. Głębockiego, za
w ezw ał lekarz dr Sotowski ze Zaleszczyk, stale  
u niego ordynujący, dra N azarkiewicza z Griess 
do Czerwonogrodu. F czyn ił to sam, bez wiedzy 
i w oli ks, Głębockiego, znając stosunki, jakie obu 
łączyły. Gdy dr Mazarkiowicz przyjechał, mial być 
z tego ks, Głębocki niezadowolony. Tak zeznali 
jego najbliżsi. W ezw ał go jednak do siebie mówiąc, 
że miałby z nim w iele do mówienia, ale niech ao- 
Die najpierw wypocznie po podróży. Gdy jednak  
wezwano później dra N azarkiewicza do ks. Głębo
ckiego, ten był jnż konający i nie można już było 
rozumieć co mówił. Po śmierci i po pogrzebie księ
dza, otworzył notaryusz z  T łustego w szystkie szu
flady i schowki w mieszkaniu ks. Głębockiego. Zna 
lezlono w  nich rozmaite pieniądze i papiery war
tościowe. W  szufladzie szafki nocnej obok łóżka  
kor. 1 4 .0 0 0  w gotówce, w szufladzie bim ka kor. 6u 00  
w pa. ierach, w innej znowu testament, w którym  
jednak wysokość pozostałej gotówki nie była w y
mieniona.

Dr Nazarkiewicz czując się pokrzywdzonym, w y
toczył proces zakładowi SS. Miłosiei dzia, jako spad
kobiercy ks. Głębockiego, o zapłacenie kwocy kor 
1 2 .8 0 0  za w izyty I porady listowno Lkarskie, u- 
dzielane ks. Głębockiego, kładąc główny nacisk na 
to, że Jako lekarz stale ordynujący w Griess, tra
cił w iele czasu na wyjazdy, nieraz w najgorętszym  
se :onie. Jbdnak niedługo umarł i dr Nazarkiewicz, 
a proces prowadzą dalej jego spadkobiercy.

Rozprawa, której się przysłuchiwał przez pewiun 
czas prezydent sądu, radca dworu Czerwiński, zo
s ta ła  z a m k n ię ta  po p rz e s łu c h a n iu  św i dków, a m ia
nowicie żony i teściowej zmarłego dra Nazarkie
wicza, następnie dawnego administratora parafii 
czorwonogrodzkiej, oraz po odezycaniu zeznań nie
obecnych świadków. —  \ v vrok zostanie doręczony 
stroDom na piśmie po przesłuchaniu jeszcze jedne
go świadka z Griess, który przez la t kilkanaście 
miał sposobność obserwować i poznać wzajemny 
stosunek między ś. p. drem Nazarkiewiezem a ś. p. 
ks. Głębockim. O wyniku tego interesującogo pro
cesu doniosę n!obawem.

Złożenie godności, z  B iokka donoszą naiu: 
Burmistrz K. Steffan złożył z powodu złego stanu 
zdrowia swoją godność, którą od 1891  rom  pia
stował.

Howy przystanek kolejowy,. Z dniem l  b. m.
otwarto między stacjam i Rzeszów i Łańcut (szla
ku Kraków— Lwów) przystanek osobowy Strażów  
dla ruchu osobowsdo i pakunkowego.

L e  ś w i a t a .
Z W u rszew y  (Zjazd Tow. kultury polskiej. —  

Sprawdzenie gospodarki na kolei W iedeńsk iej)
—  W czoraj odbyło się w W arszaw ie p o jed ze

nie delegatów oddziałów prowincyonalnymh Tow. 
kultury polskiej, łącznie z delegatami ceDtrali i 
oddziałów warszawskich. Z prow incji przybyło 70  
delegatów, oddziały warszawskie reprezentowało 
ftO-iu. W ysłuchano sprawozdań zarzą iu i oddzia
łów prowincjonalnych z różnych miejsc Króle
stwa.

Na ogół działalność oddziałów prowincjonalnych  
wypadła b a r d z o  s ł a b o .  D elegaci usprawiedli
w iali to niechęcią duchowieństwa, które nio tylko 
nie popiera ich działalności, ale naw et stara sie 
jej szkodzić. Wkońeu odbyły się w y b o r y  d o  z a 
r z ą d u .  W ylosowanych z zarządu pp. Aleksandra 
Świętochowskiego, Czesława Mejro, Annę Tomaszo- 
wicz Dobrską —  wybrano ponownie; na miejsce 
dra Radziw iłłowicza i Gustawa Daniłowskiego po
wołano pp. Stan? ław a Osieckiego i Janinę De- 
mównę.

—  W  cela zbadania gospodarki na drodze żel. 
W arszaw sko-W iedeóskiej, Rada zarzadzająca tejże 
drogi wydelegow ała inżyniera P r ń f f e r a ,  który 
rozpoczął już w izytację biur centralnych i od ich 
naczelników zbiera szczegóły dotyczące eksploata
c ji. Inżynier Prulfer nie ograniczy *wych badan

tylko do biur centralnych, Jec2 dla poznania bliżej 
gospodark1' na lin ii, ma się udać na objazd.

Schwytanie hersztów banayckich. Z C z ę s t o 
c h o w y  donoszą: W  listopadzie r. z. polieya czę- 
“tochowska wykryła organizację bandycką, w której 
znaleźli się sprawcy licznych napadów i zabójstw. 
Wymknąó zdołał się jeden tylko, herszt szajki, na
zwiskiem Edward Stała, którego napróżno dotąd 
poszukiwała polieya. W padł on w jej ręce dopiero 
teras. Zaskoczony niespodziewanie w piwiarni, pró
bował ratować się ucieczką Do uciekającego atrze 
lił pomocnik komibarza Arbuzów. Raniony Stała a* 
padł, chciał jednak pomścić się na strzelającym i 
leząc dał do niego 6 strzałów. Opryszka rozbrojono 
i odwieziono do szpitala, gdzie stwierdzono, iż ra
niony jest w głowę i w nogę. Stała należał do rzę
du bandytów najgroźniejszych, jako śmiały I na 
w szystko zdecydowany.

Równocześnie prawie u padł w ręce policyi drugi 
opryszek, który rzemiosło bandyckie uprawiał w wol
nych chwilach o j  zajęć stróżowskich w jednym  
z domów przy ul. Alejowej. I wszystko byłoby jaz  
najlepiej, gdyby nie... fatalność, która ścigała nie- 
borata. Oto do Częstochowy przj byl w przebraniu 
cywilnem naczelnik pow. stopnickiego gnb. k iele
ckiej wraz ze strażnikami, który po stwierdzeniu, 
że W ieczorek służy u dra K., niezwłocznie stróż* 
aresztował. Tu się okazało, żo mniemanj stróż był 
znanym, groźnym bandytą, który z bandą zbójów 
grasował w pow. stopnickim, ostatnio zaś „w ystę
pował" w charakterze bandyty podczas urlopu, u- 
dzielonego mu przez chlebodawcę w Częstochowie.

Losy teat.-U wileńskiego. Z W ilna donoszą: 
Dotychczasowa dyrekcja stałego toatm  polskiego w 
W ilnie ustępuje nieodwołalnie w dniu 2 0  e in 
Tymczasowo daiszemi losami teatru zajmą się sami 
aktorzy, którzy tworzą stow arziszbnie udziałowe. 
Kierunek aitystyczn j obejmie p. Bora weki, dawny 
artysta teatrów rządowych warszawskich, a od lat 
dwóch stały arttsta  sceny w ileńskiej. Jest nadzie 
ja, ze w jesien i utworzy się konsorcjum obyw atel
skie, które zaupiekujo się losami tak ważnej i nie 
zbędnej instytucji.

Orkan W Wiedniu Przedwczoraj wieczór pano
wała w W iedniu wichura, która w ciągu nory 
przemieniła się w orl.au szalejący do wczorajszego 
południa. Niepodobna było poprostn w yjść na ulicę, 
a kto musiał to uczynić, w alczył rozpaczliwie z or
kanem, trzymając -ię słupa latarni, albo kryjąc się 
za narożnikami domów. Z dachu padały na ulicę 
kawałki blacby i cegły z kominów, ze ścian ze
rwane szyldy. Straż ogniowa od przedwczorajszego 
wieczoru do wczorajszego południa wyjeżdżała 4 9  
rszy, z tego 39 razy do pożarów kominowych. —  
Koło mostu Stefanii służąca Marya Puelz zostah  
rzucona o bruk z taką siłą, że odniósłszy poważno 
skaleczenia, zem dliła. Na ulicy Haaptstrasse fia  
kier został zrzucony z  kozła na bruk i silne zra 
nioLj. Na dworcu kolei północnej stolarz Labcik 
rzucony został na tor w chw iii, gdy nadjechał*. 
maszyna, która n a  odcięła obie nogi. Z okolicy 
W iednia nadchodzą podobne wlademośct. Tak do 
szą z W iener Nensiadt, santkiem ulewnego deszczu 
i nagłego tajania śniegu zostały tam zalane niżej 
położone części miasta.

O dalszych szczegółach orkanu nadeszły nastę 
pującs wiadomości telefoniczne:

Z m iast prowincjonalnych donoszą o wielkich  
3zkodach, jakie poczynił tam szalejący vr ostatnich  
2 4  godzinach orkan. W  M o e d l i n g  zaw aliła się 
kommca, postawiona tam w roku 1846 na pamią
tkę cholery. Było także w iele nieszczęśliw ych w y
padków w ludziach. Jeden z wozów meblowy cl 
wywrócił się z rzeczami na wagon kolei elekty* 
cznej, jadący do Badenu. Kilka osób odniosło przy 
tern rany.

Wylewy W Czechach. Telefonują nam z Pragi: 
Z całego kr.ajn donoszą o w i e l k i c h  w y l e 
w a c h ,  które wyrządziły ogromne szkody. Zginęło 
także kilka osób.

jubileusz Hviezdoslava. Słowacy uczcili sześć
dziesiątą rocznicę swugo poety liczuemi uroczysto
ściami, wieczorkami i akademiami we wszystkich 
miastach. Przedstawienia dramatyczne odbyły się 
w Turczańskim św. Marcinie, Kubinie Górnym i 
Dolnym, Rozemberku. Tisovcy. Kabin Dolny, jako 
miejsce urodzin jubilata, urządziło na cześć twór 
cy „Hajnikowej Zeny" pochód przez miasto z po 
chodniami. W mieszczańskiej Besedzie odegrano 
„Posażną jedynaczkę51 Fredry. Jubilat był obecny 
z rodziną na przedstawienia.

Sytl M ih n d  na scenie. Onegdaj na scenie tea
trzyku „Orfeum“ w Budapeszcie w ystąpił poraź 
pierwszy młody Chriscicz, syn naturalny zm aiłego  
króla serbskiego Uilana. Na afiszach figarowi l ja 
ko Milan Chrlsticz-Obrenowicz. W Jzjatkie miejsca 
w „Orfeuin" były wysprzedane. Milan odśpiewał 
dwie piosnki, jednę serbską, a jedną w ęgierską, 
która była paiodyą pieśni. „A kiedy księciem by 
łam Arkadyi" i zawierała aluzja do p retensji Chri- 
sticza do tronu serbskiego. C hrsticz miał tremę, 
ale publiczność oklaskami zachęcała barazo pię
knego chłopaka. Następnie popisywał *ią Christicz, 
jako strzelec, dając z parteru strzały do butelek 
umieszczonych na scenie. T ak zarabiają niektórzy 
pretendenci do tronu.

Ks. Jerzy bawi się. Następca cronn serbskiego, 
ks. Jerzy, znudzony, czy znużony polityką, zaczy
na się znowu bawić, W sobotę kazał wyrąbać nr 
Dunaju lód poniżej tw ierdzy i zmusił 20  żołn.e- 
rzy do kąpieli. Żołnierzy liapół zmarzłych, w ycią
gnięto z wody, a jeden z nich ciężko zachorował.

Fałszerze piemęozy. Żandarmerya W mieście 
węgierskicm ilajdu BiisziSrmeny uw ięziła bogatego 
w łaściciela gospodarstwa rolnego, Józefa Feketego, 
pod zarzutem fałszowania pieniędzy. Podczas rew i
z j i  w domu jego znaleziono trzy prasy do wyra 
biania not na 20 , 50  i LOU koron. Fekete ma być 
przywódcą wlelkrej bandy fałszerzy. Uwięziono ró
wnież jego wspólników, handlarzy nierogacizny A le
ksandra Szekelego i Andrzeja Benceleka, tudzież 
Kozinę, masarza i przełożonego korporacji masarzy 
w Szerenes. Silne poszlaki zwróciły się także prze
ciw ko w łaścicielow i domu publicznego Bodzie, tu
dzież przeciwko agentow i policyi debreczyńskiej 
B oloóoui. Prasy pochodzą z W iednia 1 Hamburga 
i kosztowały 42.U 00 koron, ale, jak stwierdziło  
śledztwo, n ie nadają się do podrabiania nut. Feketa 
obwiniony jest również o fałszowanie pieniędzy.

Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza.
W piątek: P. Józef Kwiatek: „O rewolucji T848 roku 

na ziemiach polskich".
W sobotę: Di Bolesław Drobner: „Z isaly chemii orga

nicznej*.
Fowszechne wykłady uniwersyteckie.

(W auli I szkoły realnej przy ul. dtudonckiej s « wlecą.)
W piątea: rrof dr Jozef Ujejski: „dtosunek Słowaw 

ckiego do ojczyzny".
B, pertoar Teatru miejskiego w  Krakowie.

Vi piątek: „Przywódca".
W oobotę: „Modelka".

Magisier
larnL-cyi
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W ysyłka na prowincys 
— 2 razy dziennie. —
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Reperioar teatru ludowego.
W 80 bo te: ..Dwa psy" — Zi nona Parv!egu,
W niedzielę po południu: „Pud gwiaździstą bandery"; 

wieozór: „Dwa poy“ — Zenona Parnego
Z kalen larza. W jobotę 6 lutego: Doicty p. m. i Ty

tusa b. w.- w nieuzieSę 7 lutego: Romualda ip, w.; w 
poniedziałek 8 lutego Janu z JTaty i Cyryaka m.

W schód słońca n lutego o godzinie Y *nin. 8, zachód 
o g. 1 m 40; długo 6 du a 9 godzin min. 32.

Z krakowskleno ouserytatoryuin. Dnia 4 lutego ter
mometr doszedł od — 2*5 do ą- 4 4 C.; — barometr 
waha’ się

Dnia 6 lutego o godzinie 7 rano stan oarometru 731-3  
mui_, ermometru -4 2 4  C.; wiatr zacnodnio-północno-sa- 
ohodni.

Składki. Dla A B obińskiego złożyli: N. N. z Trup- 
bini 2 K, he.ena On„.rrkuwa 2 K. B esladrka 1 K, S. 
Chroniowatd zebrane TO K.

Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Boloehowskiego zło 
żyli jego koledzy 13 K na 7 skład F. Żor owakiej.

Z e  łr to w a r & y s łe n .
Z uniwersytetu ludowego W  stow. młodocia

nych robotnic (ul. Zielona nr 3) dziś o godz. 8  
wieczór w ygłosi odczyt o Juliuszu Słowackim pani 
dr. Wróbiewska. W  niedzielę odbędą się wykłady: 
W  stowarzyszeniu młodocianych robotników (o godz. 
8  wieczór) o sprawie mieszkaniowej mówić będzie 
p. dr. Marya Balsigerowa, w Foagórzu (dom ro
botniczy o g. 4  po południu) p .  Genowefa Brzeziń
ska na temat „Kobieta dawniej a dziś", w  Bako- 
wicach w czy telui robotniczej o godz. 3  po po
łudniu p Zacharkiewicz „O balonach i maszynach 
latających"

stow . sądowych urzędników kancelaryjnych 
„Własna Punioc11 odbędzie dnia 14  lutego w sali 
rozpraw sądu krajowego cywilnego w Krakowie 
walne zgromadzenie. Na porządku dziennym spra 
wozdania i wybory, nadto sprawa rozdziału fan- 
duszów, zaliczek zwrotnych, ustalenia wpisowego, 
wkładek miesięcznych, pogrzebowego; sprawa w y
dawnictwa czasopisma. 1

Powszechne wykłady uniwersyteckie na pro- 
Wincyi. W  niedzielę 7 b. m. odbędą się następu
jące wykłady: B i a ł a :  prof, Adolf Jaśiar „W pływ  
światła na rośliny (w sali „Czytelni polsHoj" o 
o gedz. 4). B o c h n i a :  prof. dr Józel Fjejski, 
„Pat.ryotyzm Słowackiego" (w sa li kasynowej o godz. 
5). D ę b i c a :  prof. W iktor Świderski, „Romanty- 
czność w literar.urze polskiej" (w anli gim i.azyal 
nej o godz. 5). N o w y  S ą c z :  Stanisław  Obrzud, 
„Jar Kasprowicz, portret literacki" (w sali kasy
nowej o godz. 5). B z e s  z ó w : prof. W ładysław  
Żłobicki „Z fizyki kuli Ziemskiej" (w sali „Sokoła" 
o godz. 4). S u c h a :  prot. dr Józet Flach „Stani
sław W7yspianski“ (w sali „Sokoła" o godz. 4j. 
T a r n ó w :  prof uniw. dr W iktor Czerniak, „H et
man Stanisław Żółkiewski" (w sali kasynowej o 
godz. 51  W a d o w i c e  dr W ładysław Horodyski, 
„O Janie Śniadeckim" (w sali „Sokoła" o gedz. 5).

Eoprodukcye wykonane w koiorach, zalecają się 
czystością odbicia, doskonałym wyborem motywów  
malarskich, dających już to w całości, już to w czę
ściowych fragmentach wyborowe kopie najcelniej
szych obrazów wymienionych artystów.

W ydawnictwo „W isła" powierzyło - wykonanie 
kart krakowskiemu zakładowi T. Jabłońskiego któ
ry z zadania wywiązał się wybornie. K lisze 1 od
bicia p. Jabłońskiego nie ustępują w niczem k li
szom zakładów zagranicznych, które przeważnie 
piftcują dla naszych konkurencyjnych zakładów. 
Wobec tego usiłowania krajowego przedsiębiorstwa, 
dostarczającego zarobku polskim artystom i polskie
mu przemysłowi, znaleść w inny życzliw e poparcie 
społ iczenstwa. Luna kart w stosunku do ich war
tości artystycznej jest przystępną, (14  hal.)

lutego.

E .  C a b r j i  e l s k a ,  K rz  y s  z t o f  ory , 
K r a k o t B i .  Wynajmuje j sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. instrumenty używane od 
cen najniższych.

Dział ekonomiczny.
X  Z krajowej komisyl rolniczej. Ze Lwowa 

donoszą nam: Powołana przez W ydział krajowy na 
bieżącą kadencyę sejmową krajowa kom isja dla 
■praw rolniczych, zebrała się w poniedziałek w g u a  
rhn sejmowym na pierwsze posiedzenie, ubrady za 
gaił jako przewodniczą: y marszałek K r a jo w y  Sta
nisław hr. B a d  e n  i, w itając członków komisyi 
i  zalecając im, aby w celu rozwinięciu wydatnej 
działamośCi, nie ograniczali sio do objawiania opinii 
w spriwach, które im wydział krajowy przedkładać 
będzie, ale, ażeby występowali sami z in icjatyw ą  
w zazresie spraw rolniczych.

Z porządku dziennego członek wydziału krajo
wego i szef departamentu rolniczego dr Iadeusz  
P i ł a t  przedstawił w jakiem stadyum znajduje się 
ebecnie sprawa asekura >yi bydła. JTatsryały do tej 
•prawy zostały przygotowane i zostaną przedłożone 
stałej sekcyi kraj komisyi rolniczej do rozpatrzenia 
i objawienia opinii. Poruszona przez komitet To 
srarzystwa rolniczego w Kranówie spraw - utwo
rzenia posady krajowego insiruktora dla kultury 
wiklin, ma być załatwioną w porozumieniu z komi
tetem, po nliższem rozpatrzeniu zamierzonej orga
n izacji kultury wiklin.

Na wniosek komitetu Towarzystwa rolniczego 
w Krakowie, dokon iła następnie kraj. kom isja rol
nicza podziała zachodniej c z ę ś c i  kraju na strefy 
hodowlane.

Z  porządku dziennego przystąpiła kom isja do 
uzupem ieria swego grona przez wybór wskazanych  
■tatutem cz‘er«ch dalsz.ych członków W ybrani zo- 
stali pp. Józef Budzyń, włościanin 7- powiatu brze- 
■kiego Aleksander PąmŁski, w łaścieiel dóbr. Jerzy 
Tnrnau. właściciel dóbr i dr Stefan Jentys, prof. 
•tudyurn uniwersytetu Jagiellońskiego w Kraków je. 
Następm e wybrała krajowa koiaisya rolnicza ze 
■wego grona przepisaaą statutem sekcyę stalą, z 7 
członków złożoną, w Bkiad której w eszli pp. Sta
nisław  Brykezyiliki, Karol Czocz, Aleksandor Dąmb 
s k , Stanisław  hr. Świdnicki, Jer7.y Turnau i Jan 

-W asung, Przewodniczącym  sekcyi jest szef depar
tamentu rolniczego W ydziału krajowego dr Tadeusz 
P iłat. W iceprezesam i k-ajowoj komisyi rolniczej 
wybrani zostali pp Stanisław  hr Stadnicki I K a
rol Czecz.

Na tem obrady zakończyła kraj. komisy a dla 
■praw rolniczych, a następnie odbyło się posiedze
nie 88kcyi stałej komisyl, na którern załatwiono 
dwie Bprawy pożyczkowe z funduszu przemysłowo- 
rolniczego i omówiono sprawy, które mają wejść 
na poiządok uzienny następnego posiedzenia sekcyi 
stałej ( 1 2  bm. po południu).

i
listy . W ydanie 
1 1  podobiznami.

mm m
— Nowe książki:
Ignacy K r  a r  l e k i :  Satyry

krytyczni Luuwika Bornackiegc 
Lwów, 1 J08 . W ydawnictwo Tow. popierania nauki 
polskiej. (Koron 6).

—  Now° wydawnictwa pocztówek. Przed mie
siącem zawiązał? się w Kcaki wie Spółka przedsię
biorców, k U r/y  ped firmą „W isła", przystąpili na 
wielką Bkalę do wydawania liląstrffwanych kart 
pocztowych z wy łącz nem uwzględnieniom obrazów 
artystów polskich.

Jako pierwszy plon swego przedsięwzięcia „W l- 
w » wydała seryę 2 0  kart, Hóre jnż znajdnją się 
w handlu. Znajdujemy tam n*»zw kle artystyczne 
-aprodukc/ 9  obrazów Juliusza i W ojciecha K ossa
ków łózef. Męciny Krzeszą, Y laitim iła H< ffmanna, 
■ totra fetachiewieza i  W incentego W oazinowskiego.

I r o v i k a
L w ó w ,  5

Z teatru lwowskiego. P. Karol A d w e n t o 
w i c z  rozpoczyna dziś szereg występów na scenie 
lw ow tklej.

Z politechniki. P . Zdzisław Mleuniak, rodem 
z Kiakowa, zdał na politechnice we Lwow ie drugi 
egzamin państwowy na w ydziale inżynieryi.

Kotko słuchaczów Inżynieryi w szkole poli
technicznej we Lwowie, ukonstytuowało się wybie
rając prezesem Anumłego Hajduka, zasteucą Mi
chała H einego, skarbnikiem Karola Grocholskiego, 
bibliotekarzom W ładysław a Nowaka, sekretarzem  
Kazimierza Michalskiego.

Zakład pogrzebowy Miejski. M agistrat m. Lwo
wa, po bardzo żyw ej rozprawie, oświadczył się 8  
głosami przeciw 6  za zakupnem na rzecz gminy 
irzedsiębiorstw a pogrzebowego p. Karkowskiego. 
Owych 6  głosów odmiennych było za założeniem  
własnego zakłada gminnego. Cena kupna, żądana 
przez w łaściciela obecnego wynosi 260.000 kor. 
w gotówce, lub 270.000 kor. w razie spłaty ratal
nej. Przedmiotem kupna objęto jest nletylka to, eo 
należy ściśle do za&ł&du pogrzebowego, jak kara
wany, wozy, zapasy towarów i t. p., ale także real
ność 1. 64 , przy ni Kochanowskiego obejmująca 
remizo i stajnie, a nadto cało przedsiębiorstwo do- 
rożKarskie p. Karkowskiego, powozy, dorożki i k il
kadziesiąt koni, które razem ze anajdującemi aię 
w posiadaniu gminy końmi du różnych robót i  ce 
łów, dalej z końmi, pozostałymi po tramwaju Łou- 
nym, ntw o.zą całą stadninę miejską. M agistrat zg«- 
dfcńł oię zasadniczo na kupno zakładu, postanowił 
jedtaK przeprowadzić jeszcze rokowania o zniżenie 
ceny kupna.

Kepertoar teatru lwowskiego.
W sobotr no południu: „Otello"; wieczór: „Dolarowa 

księżniczka".

M m  tortu kA teK ie  
e  n i e t e i c r i e M e .

Z Wiednia otrzymujemy informację, której 
me chcemy jeszcze w  tej chwili dać wiary, 
w przypuszczenia, że wywołał je może zbytni 
pesymizm, panujący obecnie dla spraw naszych 
w W iedriu. Gdyby jednak miała sprawdzić się 
wiadomość, że rząd odmawia funduszów na bu- 
duwą nowego dworca kolejowego w Krakowie, 
musiałby w pierwszym rządzie minister dla Gar 
licyi wysnuć stad poważne dla siebie konse- 
kweneye.

(T e 1 e f o u e m.)
W i e d e ń ,  £ lutego.

Z poważnego źródła dowiadują s5q, że r z ą d j  
c z y n i  t r u d n o ś c i  w r o z p o c z ę c i u  bu
d o w y  n o w e g o  d w o r c a  k o l e j o w e g o  w 
K r a k o w i e ,  t ł o m a c z ą c  s i ę  b r a k i e m  
f u n d u s z ó w .

^ a n s k i i i ę e i e
Kady państwa.

W sytuacji parlamentarnej nastąpił diisiaj 
zwrot nagły i niespodziewany: R a d a  p a ń  
s i w a  z o s t a ł a  z a m k n i ę t ą .

Następstwem tego zamknięcia jest, żo w ra
zie zwołania Rady państwa, na nowo ukonsty
tuować się muszą obie Izby, poselska i Izba 
panów. Tern samem spadają z porządku dzien
nego wszystkie wnioski nagłe, interpelacje i 
w u g ó l e  wszystkie projekta ustawodawcze, które 
aa nowo muszą Dyć wnoszono po zwołaniu pa:* 
lamentu, co nastąpić może znowu na podstawie 
odręcznego pisma cesarskiego.

Zamknięcie KaJy państwa rozróżnić należy 
ścisłe cJ r o z w i e r a n i a  parlamentu. Wpraw
dzie nieraz zamknięcie takie wyprzedzało roz
wiązanie Izby, jeżeli rząd i korona ir.e nabrały 
przekonania, 2e parlament będzie zdolnym do 
rracy, ale nie jest to konieczną konsekwencją  
zamknięcia parlamentu.

(Telegramy „H. Reformy" z 5 lutego.)
Wiedeń. D z iś . o godzinie 11'45 przed połu

dniem Rada państwa została zamknięta.
Przebieg dzisiejszego posiedzenia przedstawia 

się w następujący sposób:
Od godziny ió  rano trwały narady Czechów 

wszystkich stro n n ic tw  w  sprawie M a t  a j i. 
Jak się pokazało, Czes: nie tyle byli oburzeni 
słowem „dopuszczalny" co do praw języka cze
skiego, ile tajoemi okólnikami, któro zupełnie 
nnieważriają pierwotnie ogłoszone rozporządze
nie pocztowe W  rozporządzeniu pocztow ere bo
wiem przyznano urzędom pocztowym III klasy 
prawo posługiwania się językiem czeskim tylko 
w wewnętrznej służbie.

Tajne zaś oMtkfki o g r a n i c z a j ą  t o  pr a  
wo  t y l k o  d o  t y e h  u r z ę d ó w ,  w których 
nie ma urzędników egzaminowanych, Z tego 
powodu ilość urzędów pocztowych III kh, któ
re miały prawo posługiwać się językiem cze
skim została zredukowana z 1400 na zale
dwie 60.

Poa K r a m a r z  nazwał z tego powodu we 
wczorajszej mowie te tajne okólniki oszustwem 
(Gaunerei). Okólniki były główną przjezyną  
o b s t r u k c y i  posłów czeskich, którzy uznali 
za autora tycu okólników jereralnego dyrekto
ra poczt Wagnera i doroegali się jego ustąpienia.

Rokowania
Przed posiedzeniem Izby to czy ły  się rokowania 

w tym 1 ierunku. aby Malaja złożył odpowie
dnie oświadczenia. Rząd temu żądaniu o d mó -  
i i * Niemcy oświadczyli, że taką deklarację 
Mataj. uważaliby za „casus beili".

Rokowania tiw ały  do godziny 10*/*. O godz. 
jó ł do 12 zaczęto dzwonić na początek posie
dzenia. Posiedzenia nie rozpoczęto jednak z&- 
raz, gdyż rokowania trwały dalej,

Piekielna wrzawa.
W  sali posiedzeń ustawili rię posłowie n i e 

m i e c c y  w póikolu na około ławy ministrów, 
aby uchronić Mataję przed ewentulalnyno napa
dem. P o s ł o w i e  z a ś  c z e s c y  w y d o b y l i  
w s z y s t k i e  p r z y r z ą d y  o b s t r u k c y j n e ,  
j?, k g r z e c h o t k i ,  b ę b n y ,  e z i n e l e ,  
d 2 w  o n k i.

O gudz. 11 m. 40 przed pomdniem wszedł 
d o s a i e a ł y  g a b i n e t  wraz * prezydyum 
Izby. Izescy radykali i czescy agraryusze roz
poczęli piekielną wrzawę, przy pomocy instru
mentów obstmkcyjnyeh i wołali „ A b z u g  M a 
t e j a " .

F  r » s s 1 bił w ezinele, K a l i n a  bił w bę 
ben. L i s y  trąbił itd. Niemcy zaś o k l a s k i  
w a l i  ostentacyjnie bar Bienertha.

Ministrowie stali w ławie mimsteryalnej dłuż
szy czas . czekali na uspokojenie się izby. Cze 
scy agraryusze powyrywali pulty I uaerzall nie
mi o ławy. Panowaia wrzawa piekielna.

Rozwiązanie.
Bar. B i e n e r t h  wyjął z teki jakieś pismo 

i wręczył je prezydentowi Izby W  e i s s k i r- 
c h u e r o w i , poczem cały erabinet opuścił salę 
posiedzeń.

Wrzawa trwa dale. Prezydent t$ką prosi o 
spokój. Gdy B.ę Izba uspokoiła, p W e i s s -  
Ł i r c h n e r  otwier* otrzymane od Bienertha 
pismo i czyta je wśród zupełnej ciszy.

Pismo zawierało p o s t a n o w i e n i e  c e s a r 
s k i e ,  zamykające ośm nastą sesy ę  Rady pań
stw a.

Na sali zapanowała ogromna cisza, 
z łav czeskich odezwały się o k l a s k i  
no woła napo wrót ogromna wrzawa.

Brutalne bójki.
Na środku sali pozostał pos. L i s y  i przera

źliwie dalej trąbił.
Posłowie chiześcijiińsko-socyalni z posłem 

S t a r k i  e m rzucili się  na n itg o , c h c ą c  mu  
w y r w a ć  t r ą b ę .  L-taemu pospieszyli s po
mocą itmi. poisłowio czescy z rosłem U d r ż a- 
le m  i Sp&czkiem.

W ywi|zała się iłójke, w której niemiłosiernie 
obito pos Spaczka i poda w  na mm całe u- 
braoie. Bójka irw ała przez pół godziny.

Następnie czescy radykali zaczęli ś p i e w a ć  
p i e ś ń  r o b o t n i e a ą ,  —  Antioemici odpowie
dzieli na to hymnom państwowym.

Niemieccy s o c j a l i ś c i  po zaśpiewaniu je
dnej zwrotki pieśni rob>tnl:zej, o p u ś c i l i  s a lę .

Po zamknięciu.
Po chwili Izba zaczęła sie uspokajać i po

słowie o p u s z c z a l i  s a l ę ,  omawiając w  ku- 
loarach bardzo ky svo zamknięcie parlamentu, 
które wytrotało olbrzymie wrażenie
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poczem 
i «tpa-

Azleos-iopuchin.
(Telegr. „N. Reformy" z d, 5 lutego.)

Petersbury. W czo: ?>-ra Rada ministrów zaj* 
łftowaia się uprawą Ł o p u e h i n a  i A z i e w  a. 
Prezydent gabinetu Słofyfin  ouwiduuzył, Ł.e iząd  
n i e  j e s t  w c a l e  d o t k n i ę t y  sprawą Ło- 
puchina. Rząd sam ż y c z y  s o b i e  wyjaśnienia 
tej sprawy i postara się, m y  postępowanie było 
publiczne i winni pociągnięci byli do surowej 
odpowiedzialności.

O d e & i l n  A ri& łfA .
Paryż. Donoszą tu z P e t e r s b u r g a :
Pogłoski o aresztowaniu A z i e w a  n i e  p o 

t w i e r d z a j  i s i ę .  Twierdzą tu, że z n a j d u 
j e  s i ę  o b e c n i e  w S z w a  j e  a r y  i.

Czterech frtwolucyonhtow ściga go z pole
cenia centralnego komitetu rewolucyjnego, aby
wykonać na nim wyrok im isreł.

O u c i e c z c e  A z i e w a  donoszą następujące 
szczegóły: Gdy trybunał rewolucyjny wydał 
wyrok, zasądzający A ziew t, jako szpiega rosyj
skiego, na karę śmierci, oświadczył Aziew, że 
ma w domu sonsacyine dokumenta, któremi u- 
dowodm swoją niewinność Dano mu awie go
dziny czasu. Aziew oświadczył, że idzie do do
mu po owe dokumenta. W i ę c e j  j u k  j e d n a k  
n i o w r ó c i ł.

Po dwóch godzinach udała się do jego mie
szkania komisy a rewolucjonistów. Przekonano 
się, że A z i e w  u c i e k ł  i zabrał 2 0 0 0 0 0  rubli 
z funduszu rewolucyjnego.'

Ślady Aziewa p r o w a d z i ł y  do  Z u r y c h u  
l B a z y l e i  skąd w ysyłał listy  do rządu rosyj- 
s51 egu, i do B :rna, gdzie bawiła jego żona 
atóra przemawiała nawet na zgromadzeniach 
rewolucjonistów.

WynadKi bałkańskie.
(Tei. „Nowej Reformy" z 5 lutego.); 

Serfcskl uemorya?,
Belgrad M e i n o r y a ł  s e r b s k i  do  mo 

c a r s t w  został wczoraj wysłany, beruia doma
ga się w tym memoryafe k o m p e n s a t y  te-  
r y t o r y a l n e j  przez odstąpienie jej części Bo
śni i Hercegowiny i autonomii dla B o śn i i Her
cegowin) pod protektoratem wielkich mocarstw.

Londyn. , Times" donos, z P e  t ew» b a r g a , 
?e rząd rosyjski nie pochwala ani tonu, ani 
treści memoryału s e i b s k i e g o  do mocarstw

H o a s t y t a c s a  w  B d ś n L
Sarajewo. W przyszły ponieuziałek zbiera się 

tu w gmachu rrądu krajowego, pod przewodni
ctwem aćlatusa cywilnego u ar. Bonko, ankieta 
w sprawie b o ś n i a c k i e j  c o n s t y t j c y i .

Zdaje się, że pierwszy Sejm bośniacki zbierze 
się dopiero w lecie lub jnż w jesieni.

obwodu wyborczego zwyciężyła konlieya po l -  
s k o  n l e m i e c k o - r a s i t a  przecl“ chrzieści- 
jańsko socyaI..ym

P r o c e s  p r z e c iw  B e s t r a ik ' io « l .
Praga. Wśród olbrzymiego natłoku puDiiczro- 

ś<4 rozpoczął się tu uziś przed trybunałem przy
sięgłych proces, wytoczony dyrektorowi kartę 
ln żelaznego R e  s t r a n k o w i  przez posła C z e r 
n oh o r s k i e g o  i W ydział miejski Prag1, z po
wodu uczynionego mu przez iLkstranaa zarzutu 
o korupcyę przy zamawianiu m r wodociągowych 
e Francyi.

t t n p l e i  n a  B o s s u t n a .
Budapeszt Przedmiotem dj skusyi jest tu ku

plet odśpiewany na wieczorze kabaretowym w  
k a s y n i e  n a r o d o w e  m. Kuplet w y i z y  d z a 
K o s s u t h a .  Odśpiewano go w obecności arcy- 
księcia J ó z e f a ,  który był w Kasynie wraz z 
rodziną. Arcyks. s łu ż ą c  ten kuplet, opuścił t»a- 
lę. W  kołach partyi niezawisłości panuje z po
wodu togo kupletu w i e k i e  r o z g o r y c z e n i e .

W  związku z całą tą sprawą pozostaje za
pewne wizyta arcyks. Józefa, którv wczoraj po
południa o d w i e d z i ł  K o s s u t h a  i Da w i ł  

n i e g o  p r z e s z ł o  g o d z i n ę .

D e łr a u d & c y e  n i e m i e c k i e .
Kiel. W procesie o d e f r a u d a c j ę  w tutej

szych zakhdarh cesarskich skazał sąd przy
sięgłych nadzorcę K a n k o w s k i e g o n a  3 lata 
więzienia, pomocnika biurowego K r a n s e g o n a  
6 tygodni, a pisarz* Petersa na 1 rok 8 mie
sięcy. Trzech oskarżonych uwolniono.

Piewca tyiUtelma.
Paryż. „Temps" donosi z F e z u ,  że sułtan 

M n l e y  H a f i d  wręczył konsulowi niemieckie
mu wiersz ułożony z okazyi 5o letniej rocznicy 
urodzin cesa^ a  Wilhelma. W wierszs tym sui- 
tan wychwala cesarza Wilhelma.

C u* o  r e l o r m a c b  a g r a r n y c h .
Carskie Sioło. (Pet. ag. lei.) Podczas przy

jęcia uczestników kongresu jaki się odbył w Fe- 
tersburgn, a w którym wzięli udział członkowie 
władz gubemialnych i delegaci komisyi orgami- 
eacyi rolniczych z 50 gubem ii R osji, wygłosił 
ear M i k o ł a j  następujące przemówienie: 

„Dziękuję Wam moi panowie za poświęcenie 
wasze, jakie okazaliście przy przeprowadzani! 
organizacji agrarnych. Jest to dla mnie rękoj
mią, że wielkie historyczne r e f o r m y ,  dzięki 
waszvm usiłowaniom, mojej opiece i przy po 
mocy B o g .. będą ukończone.

Życzę Wam pomyślności."

K ło p o t y  E o k o w c e w r .
Petersburg. Minister finansów K o k o w c e w  

wyjeżdża zagranicę. Do wyjazdu zmusiły go 
b a r d z o  p r z y k r e  s p r a w y  p r y w a t n e ,  
w których odgrywa rolę jakaś dama.

Walka i  rstrosk n !
Kijów. W  okręgu C z e r k a s y  ujela policja  

b a n d ę  r a b u s i ó w .  Jeden ratuś zginął, jeden 
odniosł ranę. zaś pozostali trzej dostali się 
w ręce policji.

W j k l a u ?  fe k ij  J a j ł o ń c s f k ó i r .
Sscram ento (Kalifornia). Izba niższa przy

jęła przedstawienie, mocą którego Japończycy 
mają być w y  k 1 u czeni ze szkół publicznych.

Nieszczęśliwy wypadek. Dzła o gedz. T l przed, 
jioładalein w jednaj z IntroMgitoru krakowsklcl 
przy ul. Krupniczej, zaszedł nieszczęśliw y wypadek, 
którego ofiar, padła 15-letn L  Franciszka Erleger, 
zajęta przy maszynie introligatorskiej, odnoszą) 
ciężkie uszkodzenie lew ej ręki ora* odcięcie lewe-, 
go palca. Po opa.raenin rannej przez pogotowie 
ratunkowe, odesłano Eslegerównę pod opieką le
karską.

Wypadek kolejowy, z T a r n o p o l a  telefonują  
nam-

We- czwartek rano 4  b. m. zaszedi na lin.i Tar 
nopoi-Ohodorów w y p a d o k  k o l e j o w y ,  który na 
szczęście r le  pooitgnąi zł sobą smutniejszych n a 
stępstw . Mianowicie lokomotywa pociąga ciężaro
wego zdążającego z Tarnopola do Chodorowa, w y
koleiła się z nieatwierdzonej detąd przyczyny pod 
stacyą Berezownica-W ielka.

Y skutek wykolejenia tor cały zosiai zatarasowa
ny i podróżni poaiągów osouowy m usieli aię w B e- 
rezow nic przesiadać. Do dziś rano wykolejonych 
wozów i lokom otywy nie zdołano usunąć i  toi o- 
czyśeić. -

W skutek wypad ku odaiosłu zranienia 4  uaoby 
ze służby pociągu c ęiarow egn m ianowicie kondu- 
ktwrzy i paiacz. Powaznicjoza obrażenia odniósł 
maszynibta S t r o c h a l

Zamieci Śnieżne, z  T a i n s p o l i  teleionnją:
Od trzech dni srożą się  tutaj i w okoli ?y s i l 

n e  z a w i e j e  ś n i e ż n e ,  utrudniając w ielce ko
m unikację i ruch kolejowy —  szczególnie na lin ii 
Tarnopol-Zbaraż. —  Na lin ii toj a trudem, zaledw ie  
przebywają pociągi, ulegając kilkugodzinnym opó-
źuien:on' _

Na lin ię tę, silnie zaginioną, wyruszyły lol orao 
tyw y i robotnicy celem oczyszczenia toru. Zagro
żone są również linia Lwów-Podwołoezyuka, Tam o- 
pol-Kopyczyńce, Tarnopol-Brzeżaty, gdzie powitają  
silne zasyy. TYsKutek ciągle trwającej zawiei, sy- 
tuacya ciągle się pogarsza.

Z Lodzi. (Przedstawienie „YYeselaj".
—  Wezuraj na i cenie teatru „Yie. ria" odbyli 

się 25-te przedstawienie ,'W’esola" S. W yspiańskie 
gu. Po pierwezem akcie, prezes zarządu polskiego  
Towarzysrwa teatralnego, Antoni Ptamirowski, W 
kr-ótkiem przemówienia podziękował dvrektorow( 
Zelwerowiczowi I zaznaczył jego zasługi ala sce
ny polskiej w bodz!. Po prz«mówien‘u p. Stamiro* 
wskiego, które tłumuie zgromadzona publiczne:! 
przyjęła huraganem oklasków, dyr. Zeiwerow^zoz 
wręczono w ieniec.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca- 

M ic h a ł K o n o p iń s k i .
■—  i m t  g g g g a  "- 1111— ^

N l D E S Ł A l ^ E .
(Artykuły w tync d zia le  me pochodzą od 

rodakcyij.

Wódka francuska I so 1 Mi la _

Daciemnie ból uśmierzającee i 
wzmacniające. 

Flaszka orygin. 1»0  K. Dostać można 
w każdej aptece i drogneryi. Główna 
sprzedał i wysyłka na prowincję u ap
tekarza A. Molls w o. i  z. ad w. dostawcę, 

Wiedeń I., Taohlauben 9,

Rządownie upoważniony geometra cyw. em 
c. i k. podpułkownik, były geometra rządowy

Władysław Je&yaaklewłcż
Lwowa do Tar-

8 1 8  5 -5
przenosi kancelaryę sweja ze 
nowa z dniem 1 rr.ai ca b. r.

Mmm i miŁm
&)!si!(i!9cśc! Joue] Relormf

z dnia 5  lutego.

W y b o r y  g m in n e  w  C z e r a n O H c a c h .
Czerniowce Przy wyborach gm:nnych z  HI-

To zamka£ęciu nainera.
Kraków, 5 lutego.

Ze spraw miejskich. Dr Adam D t b o j  z y ń- 
s k i  zaw,adomił dra Ponikłę jako przewodniczącego 
bokcyi skarbowej, żs znal&złszj się w sprzeczności 
z sckcyą w uw estyi układu zamknięć rachunko
wych, składa godność pierwszego zastępcy przewo
dniczącego -ekcyi skŁibowej.

Ośmnaścle tysięcy  rubli w popiele. Zdaje się 
że w ręce policyi krakowskiej wpadł ów nieprawy 
w łaściciel 18  sztuk renty państwowej rosyjskiej, 
którą znaleziono onegdaj w popielnika w  hoteta  
Naroaowym w Kranówie, Sprawa przedstau la  się, 
jak następuje. W  połowie stycznia przybył do Kra
kowa i zamieszkał w hotelu Narodowym w poko
ju Nr. 8  jakiś niemłody mężczyzna, który zamel
dował się ;aito S. urzęduik kolejowy. Ponieważ za
chodziło podejrzenie, f e  Jest to fałszyw e nazwisko 
owego S. wezwano do policyi, gdzie stwierdzono, 
że obcy ten mężczyzna nazywa się Istotnie Stani
sław Szczygielski i pochodzi i  K lelk (gub. płocka). 
Za fałszyw y meldunek ów SzezygieGki skazany zo
sta ł na 14  dni aresztu, a poodcierpleniu kary w 
dniu 2  b. m. odstawiony został na własnb żądanie 
do granicy pruskiej.

W drodze na kulej, S iczy giulgki prosił konwojenta, 
by na chw ilę pozwolił mu wstąpić do Hotelu Na
rodowego, guzie w pokoju nr. 8  zostaw ił cenny 
pierścionek. Ostatecznie konwojent nieby przeciw  
temu nie miar, Jecz portyer hotelu oświadczył, że 
pokój jest zajęty przez gościa, który w ziąw szy  
k ucz, w yszedł do miasta. Szczygielskiego więc 
odwieziono do Oświęcima. a służący hotelowy, któ
remu polecono szukać zagubionego pierścionka, szu
kał tak energicznie, że zam iast pierścionka zna
lazł w popiele 18  sztuk rosyjskiej renty państwo
wej po 1 0 0 0  rubli Bztuka.

Pierw szą czynnością policyi wobec tego było za
telefonowanie do policyi w Oświęcimia, by, o ile 
przebywa tam jeszcze ów Szczygielski, odesłano go 
natychm iast do Krakowa, co też w ezjraj wieczór 
nastąpiło. Szczygielski, przywieziony z powrotem do 
Krakowa, znajduje się w aresztach policyjnych „pod 
telegrafem" —  gdzie prowaaz> się przeciw niemu 
śledztwo, jako przeciw nieprawemu w łaścicielow i 
znalezionych walorów.

S z c z y g ie ls k i  zaprzecz* jednak, aby cokolwiek w ie
dział o tych wartościowych papierach, twierdząc, 
że musiał jś tam ukryć ktoś inuy. D alsze śledz
two w tuj sprawie prowadzi polieya.

Złodziejski wózek Przed kilku dniami nie my- 
śledzeni dotąd sprawcy włamali się do kancelaryi 
przełożonego s t o w a r z y s z e n i a  gospodnio szynkarskie
go w  K r a k o w i e  p. Miedniaka i usiłowali z a b r a ć  
całą kase wartheimowską, w której spodziewali eięy., 
z n a l e ś ć  większą gotówkę. Złoczyńcy jednak nie do
konawszy .w ego zamiaru, spłoszeni z o Ł i a l l  p rz e 7  
służącą, nie zabrali też n ietjlk o  Lasy wertheim iw- 
skiej, lecz nawet własnego czterokołowego wózka, 
którym zajechał; przed dom, mając zamiar wvwie£ć 
na nim kasę. W ózek cen do dzisiaj stoi w podwó
rzu domu przy ulicy Pow iśle, gdzie mieści się 
biuro How szynkarzy i nikt się po Diego nie zgła
sza, wiedząc, i e  wpadłby w p u ła p k ę .

ZMIANA LOKALU! ZMIANA LOKALUI

Z k E L A f l  E E t f T T S T T C I N T

HERMANA LEolPARTA
został przeniesiony na ulicę Grodzką L  43 . *

Enrsa telegralicme
Wtedeń, 4 lutego. Giełda południowa.)
Marki il6 '95 . Kenta majowa £4*06, Renta koronowa 

węgierska »105. Aaoje austr. ta ti. kred. 630 75. ALcy* 
wę>.. a  kl krad. 748’—. A acye Anglobanzu 294’—. ALcj« 
Union„an«u b44‘—. AkcyeBankyerciau 624-75. a  kej* uin-t 
derbanku 440’—. Akcje kolei p-ństwowjoa 677'50 Lomś 

Akcje kolei Elbetbal 149 50. Akcje lalrykf 
tytoniowe 629'76. Alpinj 678-75)

uardj 101-50 
broni 6O6 60. Akcje

?,rHi,uble 251*95,— . Losy tureckie 182*26 
Deposebitnie: silan 
Berlin, 4 lutogo. (Giełda joraui.a.'.
Akcye credytowe 201*25. Tow dyskontowe 187'7Ó. 
Otpoiiooieuie: eilne.

Giełda zbożowa
Bedapeait, 4 lutego Pszfcuice na kwiecień 12*67 d 

12-68; p_wnica na maj — ; pszenica "a pe-Sdziernil 
J 0-4*6 do 10-99; żyto na kwiecień 1303 K  lu-04 żyr 
na październik 9 05 du 9'b6; owies na kwiecie- 8  W 
do 6-61, owies na październik — do -  • -  ; i “kn! 
dza n- maj 7-26 do 7 -9 7 ; rzepak na sierpień 13‘tfo o 
14 05. W L-ystko za 60 kg.

Oferty mierno, onęó kupna ałaDa, uzposobienU lepsrsj 
deszcz.

Cennik Izby handlowej l orzemyslowaj 
w Krakowie, 

z 5 lutego (godz. 1 w południe.) 

i* Waluty.
Rnble papierowe  .......................... ....
Marki niemieckie . ! ! !
L'ranki p a p ie r o w e ......................................
Dwudziestoirankówkl w złocie.................

U. Listy zastawne.
ó l l,  L dstj eastaw ne pum . ń a u -n  hipot 

Listy zastawne Banku hipot

płacą iaćajt 
v- koronach 

250 60 251
l i f t  8 .'

95 20 
19 05

109 75 
99 — 
93 —4*/

4 i L , L  Lis u  aaswiwno Banko kra, uwago 100 —
-■* "  93 20

4 «l* Liatr*aaat, gar Tow. kred. tiem. nieok. 96 >0 
7.T V „ *1-1. tu. $>8 75

.  W-leta. 92 25 
III, Obll|, acye I pożyozid.

4 </', Galicy i ski« obligacje rropmaoyjne v l — 
93 26 
90 25 
99  75
es —

0 , 1
9a t (
19 II

l i c  M 
99 71 
94 — 

101  -  
94 20  
97
97 73 
9d -

98 — 
04 S* 
91 25

100 50 
94 -

4•/) Pożyozka krajowa ; r. 1393 
g , ,  „ miasta Lwows
4 * / , OLllgocye komnnalr.e Banku kraj
4 «j, „  kolejow e.......................

IV. L o s j.
Loar m la.it K r a k o w a ....................   10*3 — 110 —

V A k 0 y s.
Akcye Banku hlpotwznogo we Lwowie 383 — 564 -

„ « Ga,;c- dla h. i p. w Krak. 380 — 40u —
,  kolei Lwów-c.erniowce-Jtssj . . 563 — 666 —

VS. Publiczne zapisy dhigu.
*'/» wspólna renta napierewa . . . . .  94 20 94 70
t, „ sre b r n a ......................... 94 20 94 7ą
4“/4 renta koronowa aastrjacKa . . . .  94 91 94 6tf
47. .  n w ęgierss. .  .  . .  Wl —  >1 60
4 7 ,  „ ansp-yacka w zlocie . . . .  114 71 116 29

Brusznicową, mordową, wiśniową, malinową, owocową i pomidorową w słoikach

aoo
o
o*

WOJCIECH OLSZOWSKI
W  K rakow ie, M ały R yn ek , róg u l. Szpitalnej. S B E



■ i Nr. 56. N O W A  R E F O R M A . Piąt ek 5 Lutego 1 9 0 9 .

M C D  M L E ff lS K l >««*< Towar dokorowr. (w niailiiras.
V/ Krakewia, przy aL Grodzkiej !. 3. i SOtSlj M M  M l  12 PffiW  Sltl w \mm san l i i '  iĘĘi W \ ffl0

I / o k a l
'składający się z 5 dużycli ubikacyj na 
I piętrze, odpowiedni na konfekcję dam
ską luD t. p. do wynajęcia od 1 kwie 
łnla. Wiadomość: Zawiliński et Król, 
Karmelicka k 4. 1130 l  3

Z A K O P A N E
PensyiŁat „Smeieczana" (dawniei OraSóWKa)

ul. Chramcówki I. 36. obok Liliany
P  koje słoneczne, werandy oszklone, kuchnia 
zdrowa i smaczna. — Cena od 5 do 8 koron. 
1131 1 4 G er łow sk a  i  K ró lik iew icz .

M m M p l i
Pol. Zw Niew iast Kat. (Pałac Spiski I) 
otwarta od 11— 1 i 3— 8. Książki poi., 
franc., niem., aug., włos Abonament 
miesięczny dla członków i nieczłonków  
50 hal. Katalog do nabycia, 1133 i  6

D e & o r  i ©
Krsków, Szewska 2,

poleca

NAFTĘ SALONOWĄ 
litr 2 2 halerze

Naitę Salonową najlepszą, Naftę Cesar
ską. Naftę do wycierania podłóg i t, p., 
Mydło, Oliwę, Spirytus denaturowany. 
Mydła toaletowe i Perfumy 'w  wielkim  

wj borze. H23 i  5

n gB M D aE an n aM K H N H H M H B I

j W a i s i e  d k  P k i ń !
— Po ukończenia Szkoły wiedeńskiej —

l|P

Krcj® rCns KcRzyfo!*
oi*az w eb j s lą sk ie  i irluiMlafcie surowe i aprefcowane na bieliznę wszelkiego 

rodzaju oraz dla robót szkolnych i dla celów malarskich
P Ł O T 5 Ł  S Y S T F ^ fU  f i s .  K N E I P P A .

B ir id Z A f t j  ST O Ł O W Ą  K IA  AA I  K O L O R O W Ą
na 6, 9, 12, 18 i 24 osób.

— Ręczniki adamaszkowe — Chustki do nosa — Ścierki — Magiowniki, —
B I E L I K S Ę  O A M E Ą  W S Z E L K IE G O  I t O L Z A J l .

F A B I t Y m Y  K k L A l)  S Z Y R T Y 5 G Ó W . IZ Y F O Y Ó W  I  JPE1&- 
Ł  L I z fab ryk i fS. SFMSŁOJLŁA S f Y A .

KOMPLETNE WYPRAWY ŚLUBNE.
poleca po cenach fabrycznych i bez konkurencyi 118 5 0

jYtarya ? m bss w Hm  W ?  —  gtśwn* I .
P R Ó B Y  Y A  Ż Ą P A Y IE  D A R U O  I  O P Ł A T M E .

Prof. gimn.
przyjmie uczniów szkół średnich na slan- 
cyę Retoryka 1, II p. 1084 3 3

Do Byiujęcia
3 pokoje, przedpokój i kuchnia od 4 kwietnia 
b. r. Wiadomość: ul. Zwierzyniecka 1, 25 u 
stróża, w oficynie na dole. 1039 2 3

według najświeższej mody, na b a l e .  
z a b a w y , z e b r a n ia  to w a rz y s k ie ,  jak 

również uskntecznh 651 4 4 
p i e l ę g n o w a n i e  r ą k  i p a z n o k e i
metodą amerykańską „Muuiknre", tak 

jednorazowo jak  w abonamencie.

UL św . Mark?. 8, I p.

wykwintny, w najnowszym fasonie, kry
ty  materya. zupełnie nowv, do sprze
dania. Kraków, ul. Smoleńsk 21, I p., 

prawo. 1124 i  5

Pomocnik handlowy
z htndlu artykułów religijnych znajdzie 
zaraz umieszczenie. Zgłosz. „Pomocnik 
h a n d lo w y 11 p o s t. re s t.  K raków . 1042 3 6

Pokó j
umeblowany, z opałem, światłem i usłu
gą, do wynajęcia zaraz przy ul. Gra
bowskiego 10, II p. frout, drzwi na prawo. 

1018 3 J

M i s i a
z nkad. wykszt. poszukuje posady w Ga- 
licyi zaraz. Zgłoszenia E 6. 79 poste 
restante Gniezno (Gnesen) Księstwo  

Poznańskie. 1074 2 3

M T O 3  8CSLIT/A
udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych po cenach b. przystępnych

F r a n c u z  z  wyższ. wykształć.

A n g l i k  z wyższ. wykształć.

z wyższ. wykształć.

W»och z wyższ. wykształć. 637 6 0

Kraków, ul Floryanska 2ó, I piętro.

D R O G U 1 S T Y
rutynowanego i biegłego w ekspedycji 
poszukuję od-1 maja na dobrych wa
runkach. Zgłoszenia natychmiast pod 
„Rutynowany41 poste rest. Kraków 1134

ó n l
mMaaMr. pianin i m m m

p o leca  121 28 o

nnjlEPiz? mstnnnenta 
fiha Knjoui/tiL

Wyłączne zastępstwo fabryk B0- 
sendorfera, Ehrharu, \Virtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraldycz- 
nie sza krzesła do fortepianów.

A d w o k a t  S y r o p
W HOWyiP SpCZtl

przyjmie zaraz r t l t y n o W » i » g o  
k O E c y p i e n l a .  1031 3 3

Hiiplf flózek
na jednego konia, w dobrym stanie, lekki na 
resorach, z dwoma siedzeniami i wygo&nem 
wsiadaniem. Wiadomość: dia właściciela real
ności Półwsie Zwierzynieckie nl Ko-1 Duszki 
I 45, p Zwierzyniec. 1045 3 o

Wóz
do rozwożenia piwa flaszkowego lub innych 
przedmiotów tanio do rprzadamd. Wiadomość: 
ran Deikowski, Nowa Wieś (przy Krakowie), 
ul. Nowowiejska 47. 1135 1 3

Hcdy człowiek
: praktyką gospodarską poszukuje jakiegokol- 
ek zajęcia. .Zdolny 25“ poste rest, Kraków, 
okazaniem kw itu inser. 1077 3 3

W s o b o t ę  d n ia  13 lu te g o  laG 9 r .
o godz. 5 po poł odbędzie się w sali 
Gabinetu geologicznego Uniw. Jagiell. 
Colegium pliisicum (ul. św. Anny 1 6) 

w Krakowie

I
T o w a r z y s tw a  T a t r z a ń s k ie g o

z następującym porządkiem obrad:
1) Zagajenie posiedzenia przez Przewo • 

dniczącego;
2) Odczytanie protokołu z X X X \ W al

nego Zgromadzenia z dina 22 lute
go 1908 r.;

3) Sprawozdanie z czynności Towarzy
stwa za rok ubiegły;

4) Sprawozdanie kasowe;
5) sprawozdanie komisyi kontrolującej:
6) Preliminarz budżetu na rok 1909;
7) Wybory

a) Wybór 7 członków Wydziału, w  
tern 5 na iat 3, jednego na 1 rok 
i jednego na 2 lata; 

k b) Wybór I. wiceprezesa;
c) Wybór 3 członków Komisyi kon

trolującej na rok 1909;
1) Wnioski W ydziału; 1125 1 2
8j Wnioski członków.

■«Tydział T o w , fa f r z a ń s  k i t  
W  Krakowie, d. 30 stycznia 1909.

Pr? cl. S iiffiss  i Ifflflcsicj
siedem parcel budowlanych do południa 
położonych, od 180 do 200 K za sążeń 
kwadratowy do sprzedania.

Wiadomość u właściciela. Podgórze, 
budynek Starostwa. Z wykluczeniem  
pośredników. 959 3 3

Wyborny miód własnej pasieki 5 kg.
K  710. Masło stołowe najlepsze codziennie 
świeże 5 kg. K 10‘5u rozsyła J . M  F a rb a , 
P o d h a jc e  76. 504 15 20

Do snrzedania w Zakopanem 
•  I B  *  •  H

położona po słonecznej stronie na po
łudniowym stoku Ciągiówki, ze wspa
niałym widokiem. Kompletnie urządzo
na. 4 morgi zagospodarowanej ziemi. 
Ogródek owocowy i warzywny. Po in
formacje, plany, fotografie, zgłaszać się 
należy do p. Witolda Kamienieckiego, 
Kraków, Jagiellońska 9, a w Zakopa
nem do W ojciecha Roja (Gmina zako- 
pańska). 806 4 4

O e & t e ć ! !
lub wołowiuę tyluą, codzień świeżą, 
wprost z pud noża, pierwszej jakości, 
5 kg. koszyk za 4 K, wysyła M. Fisch- 
bein, Podwołoczyska 11 1120 i  2

Pmziwe li/SedcnsHis łiarmwtiffi
najlepszej jakości i iiurdzo 
mocno wykonane. Nr 17/1 
10 tastrów, 2 rejestry, 2 ba
sy, dobrze wprawiony miech, 
mocne rzemienie, jasno lub 
ciemno politurowana opra
wa. 32 x 1 6  cm. mające, je- 
ilnorzcdn, 16 K, takiesame 
_ taśmą do noszenia 1. sta- 

lowemi głosami 20 K, Nr 110/III */•» 19 tas
trów. 2 rej., 6 basów, 27- c l6 ‘/i cm. mające, 
2 rzędowe, zresztą takiesam e wykonanie iak 
Nr 17/1 18 K. Takiesame 3 3 x i7  cm. 21 K. 
Z  rzemykami do noszenia o 2 K  więcej. Niema 
ryzyka! Wymiana dozwolona mb zivrot pieniędzy! 
Wysyłka z . zaOczką' — C. i k nadworny do
stawca H a n u s  K o n r a d ,  Briix Nr II6£, 
(Czechy). K atalog główny z 3.040 odbitek az 
darmo, opłacony. 461 4 7
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| |  r a s f j U i i  z i e l & n e  k i ^ a y i n e  i  s i e k a n e ,  l ^ a r i E k a  f a s o l k i ,
|  S c s y  p o m i d o r o w e  n a b y w a ć  m o ż n a

■t ) w  h a iid iia  d ą E k s k z m w

i  K ,  E S S W Z M m  0
c. k. Dost, Dworów, K r a k ó w .  l u ;  i 10

C z ł o n k ó w

które odbędzie się

11*940 Du9 O J flłM e  S- 
p s  p o ł u d n i u  t?ł s a l i  B a d p  f i s a s s a .

Mn>2<tO!X
1) Zagajenie posiedzenia przez przc\i odniozącego;
2) Odczytanie protokółu z II. Walnego Zgromadzenia;
8) Sprawozdanie z czynności za czas ubiegły;
4) Zmiana statutów;
5) Wybór 12 Członków Wydziału na drugie 3-lecie;
G) Sprawozdanie kasowe;
7) Sprawozdanie komisyi kontrolującej;
8) Budżet na rok 1909;
9) Wnioski Wydziału;

10) Wnioski i interpelacye członków. 961 2 2

Prezydyum Krajotvego Związku turystycznego.

0M ady
z trzech dań 7. czarną kawą pn cenie 90 hale 
rzy na miejscu i do domów wydaje dom pry
watny Szpitalna 29, II  piętro. 1087 3 3

Anteni K o to fó
c k. notaryusz w Sanoku,

poszukuje zaraz, najpóźniej jednak od 
1 maja b. r., k a u  ł y k a ł a  zdolnego 
do sybstytucyi. Zgłoszenia listowne z po
daniem warunków. 1075 3 3

Paiana
inb młody człowiek biegle stenografujący i pi
szący maszynie Remington lub Underwood, 
może zara* objąć pr sadę Oferty pisemne pod 
adresem: S lib e rM o in  & H o lz e r , Spółka z 
ugran. poręką, Kraków, m. św. Gertrudy 7, I p. 
Zgłoszenia osobiste między godz. 3 a 6 po po
łudniu pożądane. 1102 2 3

Kilii Au kirani
załozony w r. 1844, dobrze idący, jest 
do sprzedania wraz z budynkami poło- 
żonerni na realności przy ul Nowej w  
Jaśle (drugi dom od Rynku). Bliższej 
wiadomości udzieli Eleonora Matusze
wska W Jaśle 1079 2 3

ftphlfa w K r o w ie
przyjmie a s p ’ r u s i t a  f i a r m a c y i

w 3 roku zaraz lub później. 
Zgłoszenia listowne pod B .  B .  1 0 8 9  

przyjmuje Administracja „N. Reformy". 
1089 2 3

S k l e p
wraz ze skłaaem zaraz do wynajęcia. 
Ul. Starowiślna 1. 10. 1085 2 I

riaaczysleika
z wyższą muzyką, języziem niem, i francusk. 
z konwers <■? a, iioszukuje posady. Z. Z. poste 
restante K ra k ó w , za okaz kwitu inseratowoim. 

1090 3 3

Sekretarz.

ZyąM vni R osn er. -
Prezes:

A u t o m  W o d z i e k i .

Z D rn k an u  L iterackiej w  K rakow ie, ul. Jag ielloń sk a 1 0 .

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że rozpoczynam nowy kurs nauki
r  ą c s s u .m o w o ś c i  i »a x s t w « i v e .i

i Luchalteryi kupieckiej pojed. i podw. dla P. T. Kandydatów j Kandydatek, chcących 
złożyć z tej 'imiejętnoaci egzamin przed c. k. Kouiisyą eg-.aui. w c. k. Namiestnictwie 
w o Lwowie. Kurs trw a 3 miesiące. U la P a ń  o s jŁ ja e  g„ C ziny. ?C B ty śln y  r e z u l 
ta t  n L iłk i z a p e w s ^ i i y .  W arunki bardzo przystępne. 2fe k u r s  ł d s i k a  e  w p ł

y w a ć  w  k a ż d y m  £*_usie. 435 i u >o
H e n ry !: G u ttlieb

zaprzysiężony rzeczoznawca ksiąg handlowych przy c. t .  sądzie krajowym 1 egzamino
wany nauczyciel rachunkowości państwowej, Kraków,' Tiiotlowska 08, I p

Stosownie do uchwały komitetu W. 
Pań na redutę prasy, różno fraki ko
lorowe wykonywa po cenach niskich.

P i u t p  G t ó r f c a
1091 2 4 krawiec TIpryatósH a j f ,

B w s g a : Ubranie takie można oglądać 
na wystawie obok sklepu p. Satale- 
ckiego wykonane u powyższej firmy.

i !!d
adwokat w Wadowicach, 

poszukuje r u f y s s o w a i i t g i o  l i o t i -
c ^ s s ą e n t a .  u m  3 3

żonaty, bezdzietny, la t  48 . uduskonaloiry 
we wszelkich gałęziach swego zawodu, 
mający z kilkunastu lat b. dobre świa
dectwa, jioszukuje posady od I marca 
b. r, Zgłoszednia pod: W. K. 4 8  poste 
restante Szczakowa m u  2 3

Do w p sjfc ia :
pod dogodnymi warunkami 2 fk lo p y  z ele- 
ktrycznem oświetleniem przy ni. św. U arka 27.

D uży s a lo n  na 1-em piętrze oddzielnie lub 
z pokojom obok przy ul. Szpitalnej 17,

Wiadomość: ul. Szpitalna 17. Il-gie piętro, 
od godziny 2—3. 1U 8 2 6

Go dzień świeżą cielęcinę lub 
■* ■ wołowinę wprost z pod noża i 

polędwicę I jakości w 5 kg. paczkach za K 3-60, 
3—4 kur za 6 K, ręcząc za rzetelną obsługę, 

wysyła Ch. Wahrhaftig. Podwołoczyska 81. 
1051 3 3

naturalne, co dziea świeże, wysyła w 5-cio ki
lowych paczkach franko do każdej stacyi po
czt >vfbj za pobraniem po cenie 4 zń. 96 ct. 
t l ó / e *  K o n s t a n t y  n a r n a s ,  S z e p c s -  

o t a l u ,  Węgry. 758 15 20

ASTMA
duszność v/skutek kataru

znika natychmiast 
przez proszek i papierosy

Dra Clerego Próbki za darmo, opłatnie. 
Pisaó pod adr.: Or Clery, 53, lioiuevard 
St. Martin, Paris. 1 13 5 o

Thialagc herbata wychudzajaca
jak  wiadomo najskuteczniejsza przeciw otyłości, 
wcale nieszkodliv. s Paczka a E Do nabycia 
w aptece pod „Srebrnym orłem“ II. Itubl we 
Lwowie. 173 13 16

Na reum atyzm
gościec, postrzał (ischias) i łam ania poleca się 
uśmierzające nacieranie, od wiolu la t ogromni 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyno

wane i przez znakomitości uznane 
L in im en lu m  G au ltb erlae c o m p o s itam  

z prawnie zareiestr. marka ochronną

^ £ K f O l a
chemika dra Juliusza tranzosa. aptekarza w Tar
nopolu. (ona  flakonu 80 hal. — 10 flakonów 
8 koron, nie licząc opakowania i  ńanko. Ty
siące listów dziękcZj nnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy l«icŁnie wysyłka pocztowa. — Do 
nabycia w każ Jej r/iększoj aptece, względnie 
w aptece chemika Brd tluliu&za Frai :zosa  
w  T arnopolu - W K rak ow ie  do nabycia 
w aptece W isz n ie w sk ie g o . 21 5 o

deseiuwa, wyrób własny, poleca

A . P I A S E C K I
Fabrykr czekolady, Kraków, Floryanska 
2, Hoiel Drezdeński, Długa 12. 867 12 0

Pńiianla oi 1 paiiilDiti 1GS3
składającego się z 16 do 18 ubikacyj 
z przynależytościami, z oświetleniem ele- 
ktrycznem lub gazowem. na jednem Inb 
na dwóch piętrach, poszukuj: się do 
wynajęcia dla Zakładu naukowego, na 
dłuższy szereg lat. Wiadomości udziela 
i zgłoszenia przyjmuje „Informator11, 
ul. W iślna L a .  lio s  2 5

Pnsrokute pianina
nowego, trochę ogranego, najnowszej konstiu- 
koyi. Ul. Garoarska 7, I  p. Tamżb do sprze
dania 5 m. żółtej gazy na suknię balowa.

966 3 3

M U C
34 lat, żonaty, bezdzietny, z kaucyą. pragnie 
przyjąć posadę magazyniera lub kierownika 

Świadectwa i rekomendacye dobre. 
Zgłoszenie prz-jm uje A dm inistracja „N Re

formy" pod N. Ł*. 1035 . 1035 3 3

ł o n
przedniego gatunku i w wielkim wy.m- 
i ze jak : bakalie warszawskie, ligi. da 
ktylo, czekoladę z migdałami, orzecha 

mi ltd. poleca 254 8 0

L . AKSMANN
Kraków. Floryanska 31,

Okok handlu pokoje do śniadań. Piwo 
pilzneńskio marki B. B.

U czn ia
szkół średnich przyjmie na stancyę profesor 
dośw., mieszkający w pobl. szkół realnych i 
gimn. Dl. Pomoc naukowa w domu. ,,Qpieka“ 
poste rest, Kraków, za okaz kwitu. 1036 4 4

Rutynowani ksnnypient
adwokacki, katolik, poszukuje posady. 
Zgłoszenia pod A . M . 9 7 6  przyjmuje 
AJininistracya rN. Reformy11. 976 4 4

RH ftftfiLK t podróżujących, sumiennych 
M U b l U i f W  i uczciwych (także i ko
biety), z» złożeniem małej kaucyi na 
wzory, poszukuję do zbierania zamówień 
na wspaniale przedmioty treści religij
nej. W szelkie ułatwienia w pracy. W y
soki dochód zapewniony. —  Zgłoszenia: 
M. Huza, larosław . )U52 3 3

Ztirzcju oóDr SielK
p. S»ęlx is£ów

sprzeda tymotkę g ubo ziarnistą, z dobrą siłą 
kiełkowania, z poręczeniem wolną od kaieianki, 
po Cenie 60 kor. za 100 'kg. loco Sędziszów. 

1053 2 2

Potrzebny ‘

prieM gM sita
do kamieniołomów.

Zgłoszenia wraz z ofertą przyjmuje 
Okręgowy Urząd Pośrednictwa Pracy 
w Krakowńe. Jabłonowskich 19.

Tenże urząd poleca pisarza gospodar
skiego, mogącego pełnić także obowiązki 
dozurcy, administratora itp. Y 057 3 3

Siocbicz 10 r. liniiii.
aosolwent gim nazjum  w Niemczech, mówiący 
właściwym, czystym akcentem, biegły korepe
tytor, udziela wypróbowaną, łatwą metodą kou 
y.ersaeyi i Korepetycyi niemieckiej. „Pałac Spi
ski", II  p., ofić. Nr 21 od g. 2—‘/jpt po poł. 

5039 3 6

l i a r z ą d c ^ y m
mleczarni ręcznej, la t 29, z ukończonym kursem 
mleczarskim i kilkuletnią praktyką w tym za
wodzie, poszukuje od 1 marca posady. Obejmie 
mleczarnię połączoną z gospodarstwem. 300 po
ste restante Rozwadów nad Saaem. 930 8 ó

E n o l i a r i i
zdolny, poszukuje posady i poleca się na wis 
czorki prywatne za umiarkowanen wynagrc 
dzeniem. JózeS Z ąbih , Kraków 
cyanek 1. 5.

ulica Fel 
1062 3 3

S iu d e n t f t w
od półrocza przyjmę jeszcze na stancyę 
przy ul. Długiej. Zgłoszenia przyjmuje 
Adm. „N. Reiormy11 pod 963 . 96 > 7 0

P arow y  gern itu*  m lo c a r n ia u y  „Claymn 
& Schuttlewortb" w bardzo dobrym stanie.

M a to r  benzynowy-naftowy-ppir* tnsowy, 10 
DP, fabryki „Marienfold :, transp irtowy, w bar
dzo aoorym stanie.

K o m p le tn e  u rz ą d z e n ie  m ły n a  o jednym 
kum.h-.niu i holendrze (Kasper) do robienia krup, 
z transiuisyą i pasami, w ban  zo dobrym stanie.

1 s ie w n iL  nowy do nawozów sztuoznych, 
systemu „SzmldspiegeT'.

1 s ie w n ik  r zęu o w y  io u w n in  i gór, z ha
mulcem, nowy, system „Superior".

Zgłoszenia: Obszar dworski Wroulowioe, p. 
Zakliczyn nad Dunajcem. 955 2 4

  UM >
Rządca drukarni L K. Górski.


